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W. BARANOWSKI

ELITA DAWNA Z NOWA
Nie często w -publicystyce naszej 

zdarzała się rozważania tak mądre, 
tak naprawdę poważne i zarazem zro­
śnięte z ootrzebarn; epoki, jak -te, któ­
re niedawno zawarł w  swym aiiykule 
p. t. „Równanie ku gó-rzc" na tamach 
krakowskiego „Czasu'* p. sena-tor Jo­
zef Wielowieyski. Są myśli jego czemś 
więcej niż rozumowaniem publicysty, 
ii a wyrazem istotnej i głębokiej t r o ­
sk i  o b y w a t e l a  o kształtowanie 
się życia jego narodu, jego społeczeń­
stwa, jego państwa. By kształtowanie 
to mogło odbywać się .normalnie, by 
prowadziło w samej rzeczy wwyż, 
stwarzając formy bytu co iraz bardziej 
.harmonijne, celowa i trwałe — nic- 
zbed-nem jest, zdaniem p. Wielowiey­
skiego, naras.anie ośrodka mebyleja- 
kich moirulinycli .i umysłowych walo­
rów, któreby się składały na powstanie 
i zdobywanie wpływów- pewnej miniei 
więcej określonej (pod względem oso­
bistej wartości przynajmniej) stery łu­
dzi. jaka przyjęto zwać „elitą".

Bez tego rodzaju kwintesencji inóz 
gów i charakterów-, ktoraby i jakości-o 
w© i Tczebnie zwiększała się stopnio­
wo — „równanie ku górze" w społe­
czeństwie, używając lapidarnego okre 
ślenia pułk. Sławka, bj loby niezi- 
szczailneni marzeniem, nie znajdując 
realnych dla siebie ucieleśnień. Zaga­
dnienie wodzów i kierowników zbioffo 
w ego życia srałoby ciągle otwarte... 
\kobee braku warunków, dla krystali­
zowania się wybitnych indywidualno­
ści — ogół byłby opanowany i prowa­
dzony .na co raz Jiifcbezpiecznej&ze ma 
nówce przez zręcznych, lecz nieodpo­
wiedzialnych demagogów, zdobywają­
cych sobie chwilowy posłuch główjite 
■schlebianiem bezkrytycznym tłumom. 
Tego rodzaju prowodyrzy, dzierżąc 
w .swem rę.ku łoS ©gW-u, trmsiel by się 
stać oczywiście każdej zbiorowości 
spejecznej perma-netUmein nieszczę- 
śc;etn, prowadzać tą nieubłaganie w 
■szybkieni tempę nic do jakiegokolwiek 
udoslronalenia, ale poproistu do roz­
kładu.

lvly polacy mamy już w tym w zglę­
dzie doświadczenia niebylejakie. Prze- 
szliśmy przez ok-res tryumiująbfj cltwi 
Iowo we wszystkich prawie dz,eJ;zi- 
flach naszego życia państwowego de­
magogie i wiemy, iż nie wyswobodzi­
libyśmy s I  z pod ucisku jej pewnie, 
gdyby na odsiecz zagrożonym ntcrc- 
som powszechnym nie przyszedł uro­
dzony Wódz swego narodu, a z nim 
zastęn wychowany zahartowaJly prze 
zeń w -twardej .szkole walk rycerskich 
i w  spełnianiu najcięższych obowiąz­
ków. Może się to niepodobać ortodok­
syjnym demokratom, mimo to prawda 
jest, że Polskę zarówno poprowadzn 
do boju o jej wolność. tak i odratował 
.następnie w najcięższym kryzysie jej 
państwowego bytu —  właśnie ę 1 i- 
;y z m , to znaczy dobór odpowiedni 
ludzi, kierowanych potężną i rozumną 
wolą indy w idualnośc-i ponad wszystkie 
wyrosłej.

Ten fakt niezaprzeczalny sam przez 
się już wystarcza, by zagadim-Miia eli­
ty nie spuszczać i na przyszłość ani 
przez chwilę z oka j utrzymywać pro­
blem t,en na powiie-rzchn- naszych roz­
myślań tem zapobiegliwie], im warun­
ki życia jfespodarczego. _a 0 nim nowe

utopje o zupełnej równość', bardziej 
.grożą zitjpw jrtożliwoścj wyodrębnia­
nia z  .pośród mas, żądnych, jak za­
wsze, wyzwolenia się z pod wszelkich 
nakazów, ,i spragnionych przedewszysf 
krem cbleba — -osobowości dużej mia­
ry'. któreby dojrzewały do roi; spiawu 
jących rządy i umiejących pokusić się o 
rzeczywiste władztwo dusz... Bowiem 
obecna „ełiia" stopniowo się wykru­
szy, musi ią wiec przyjść zluzować 
nowa.

O wytworzenie zaś n o w ej e l i t  y 
w naszych czasach wcale nie łatwo. 
Ongi, w okresie painowania przywile­
jów warstw pewnych, rzecz ta się u-- 
proszczała. Ist-n ały dziedziczne po- 
prostu możliwości dft jedn-cistek „do­
brze urodzonych" i uzdolnmnych oso­
biście det wzniesienia s:c ponad poziom 
-ogólny w każdy ni względzie, a więc 
w .'zakresie wiedzy i sit moralnych. 
Odpowiednie, staranne wychowywanie 
przyszłych rządców .j władców odby­

wało się według pewnego określonego 
olana j, aczkolwiek zbyt często zawo­
dziło, dawało .jednak narodom niemało 
zaprawionych 1 przygotowanych tnn.ej 
więcej do spełniania roli prjfpdowni- 
czej. Dziś sytuacja jrot o wiele * ru­
dnie jsza. Demokracja, obaliwszy to 
wszystko, co było, lub .zdawało j-ej się- 
niesprawiedliwością, izłikwidowała nie­
wątpliwie szczyty, sprowadzając wszy 
stko i wszystkich do mmej więce; o- 
kreśkunego poziomu. Pozatem przesy­
ciła umysły' całym szeregiem doktryn, 
utrudniających niepomiernie wszelką 
selekcję wwyż i ogir.an.oza ących sferę 
działania choćby najzdatniejszych i naj 
lepszych. W  społeczeństwie, takiem jak 
polskie, maiącem po za sobą setki lat 
absurdalnej w swoich wyobrażeuiiach 
równoścowych, rnzwarchołonej szla- 
chetezyzny — posiew nowych idei po 
litycznych pogłębił bardziej jeszcze 
niechęć atawistyczną do uznawania 
czyjejkolwiek wyższości. Wiemy, z ja

Członkowie rzg d u n a  wywczasach.
(Telefonem  oo naszego korespondenta.)

Warszaw a, 1 lipca, (Sz) .W Rządzie I do kraju rozpocznie prawdopocnbide
rozpoczęły się farje letnie. Pan Pre- urlop letni.
mjer Jędrzejew-icz, jak donosiliśmy o Rówmież i inni członkowie rządu
tem na ińflWn miejscu, wyjechał na rozpoczynają w  łych dnach urlopy
kilka dni do Rumunji, po powrocie zaś ■ wyocczyiucowe.

Nie lubią swastyki w Londynie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 lipca. (Sz) Z Londynu 
donoszą: Na hotelu „Tuóor", w któ­
rym mieszkają uczestnicy turnieju ten 
nosowego w, Wimbledon, ziaw.ieszono 
flagi różnych państw, 111 edzy imiemi

flagę niemiecką \ flagę hitlerowską. 
Wcz^traj ram i grupa złożtma z 2, mło­
dzieńców i 2 młodych dziewczyn wpa 
dła do hotelu j zerwała te dwie flagi 
Incydent ten wywołał duże wrażenie.

Likwidacja zatargu Anglii z ZSSR.
ANGLIA COFA ZAKAZ IMPORTU TOW ARÓW  SOWIECKICH, _  INŻ. 

THORNTOn i MAC DONAI D 0PUS7 CZAJA WIĘZIENIE.

Londyn, l lipca. (RAT). Rokowania, 
jakie od Poniedziałku toczyły sie mię­
dzy Simonem a lawinowem w, sprawie 
stosunków ungielsko-sowiecktch. zo­
sta ły  dziś pomyślnie zakończone. Na 
skutek porozumienia, jakie zawarto, 
inżynierowie Thor 11 ton i Mac Donald 
maja ;być dziś wypuszczeni z więzie­
nia lod  Moskwą [ wyjechać zagranicę.

M związku z tem dziś rano o.d.było 
sie posiedzenie Radv królewskiej, iw

której bul obecni mm. Simon i minister 
dominiów Thomas, Na posiedzeniu tem, 
któremu przewodniczył król Jerzy, u- 
-thwaloio proklamacje królewską z 
.'nią 18. TV„ która wprowadzała Kakaz 
importu, towarów sowieckich, znieść 
przvczem ogłoszenie powiej proklama- 
ci. znoszące i poprzednia nastaPi ,po 0- 
trzyntanlu wiadomośui o przekroczc- 
tńu granicy sowieckiej pnzez inż, Mac 
Donalda i ThoTntona.

Co w i d z i a ł  H itle r  w  Neudeck?
Berlin, 1 lipca. (P A T ) Biuro W o lf \ kreślił ze szczegokieni zadowolę-

fa  donosi, ż e  u a w czora jszym  posie 
dzeniu rady mimistrów kanclerz Hit  
le.r prz-edstaAyiając sprawozdanie 
ze sw ego  pobytu w  Ntudeok pod-

niem czerstw y w ygląd ,1 dofere sa­
mopoczucie prezydenta TMindefńąur- 
ga.

kim oporem spotyka:ą się u nas ws,zcl 
kie autorytety.

A jednak w Polsce właśnie doszła 
do władzy owa „dyktatura moinlna"
0 tyłe szlachetniejsza j cc-micjsza 
od przywództwa opartego 1 'rze- 
dewszystkieni na sile. Ten fakt sam 
przez się winien rozproszyć poniekąd 
obawy o przyszłość. Stwerdza o-n bo 
wiem, iż przed pewnego rodzaju „eli- 
tyzmem", społeczeństwo nasze, aezkol 
w ek obciążone dziedzicznemi cechami 
krnąbrn-Oiści, schyla głowę i, w swej 
lepszej większości przynajmniej, jsst 
zdolne do Podsegrcgowauia się naka­
zom, idącym z  wielkiej i czystej mocy 
potężnego ducha. A M ięć w tym a nie 
w i,nnym kierunku iść też musi dąże­
nie do zapewnienia Polsce pewnej su­
my stł, mogących się narzucić innym 
lak, by to zostało uznane i przyjęte.
1 p. Wielowieyski słusznie m ó w :, iż 
„zasadniczym wymogiem uaktywnie­
nia nowej elity społecznej może być 
tylko ideja, jako czynnk świadomej 
woi .

Jeśl; tego rodzaju pogląd dojrzał już 
na naszej prawicy: — stanowi to samo 
przez sę  świadectwo przeobrażenia 
się pojęci-owości polskiej w sposób wy 
śoce ciekawy, znamionujący ogromne 
podniesienie poziomu kultury poli­
tycznej. N estety z tą kulturą, przeni­
kającą /zv'ol,na koła naogół zachowa w 
cze, gorzej jest nieco na przeciw le­
głym krańcu społeczeństwa, śród 
warstw od niedawna dopiero j?oslada- 
jących pełne równouprawnienie. I e 
warśttyy przesycone są hasłami ludo- 
władztwa. hasłami, po za któretu; n - 
knie często zrozumień™ obowiązków 
obywalelskicii w ich elementarnej isto 
cie, na pierwszy plan wy-suwa się on- 
('m ast .niezmierna podejrzliwość wzgi? 
dem każdej władzy. Mało tego — 
w tych sferach, siłą okoliczności obec 
nych szczególniej, panuje, wzmagający 
się w a z  f  trudnościami bytu, mate­
rializm, od idcjowości jakiejkolwiek juz 
to całkiem odległy, już to hołdujący 
programom wysoce jednostronnym. A 
jednak 'tu w  tych niezliczonych zastę­
pach ludzi nowych, mieści się ów ma­
teriał właśnie, który jaknajryehlei na­
leży opanować, iupregnując go ja-knaj- 
umiejętmiej niezbednemi zastrzykam 
mieklaSbwei wyłącznie s\Vlado,mości i 
tą idejowościa, 00 lo jedna jedy­
na moż© sprzyjać wzrostowi ducha, 
myśli i dążeń. I dlatego zagadnienie 
„elity" doprowadza nas do 'problemu 
uspołecznienia i uduchowienia owych 
najszerszych mas, od których bezwąt- 
pienia zależy nasze Jutro.

Droga do rządów .na-jzasłużcuszyci; 
najlepszych prowadzi prze,z wciągnię­
cie W orbitę -oddziaływań czynu kón 
o najwyższych wartościach poktycznri 
moralny ch —  tych właśnie, co po dziś 
dzień pozostają w niemałymi stopniu 
Po za ich należytym wpływem. Żadna 
elita -nic nie poradzi bowiem z tłumem 
z - -iedcei strony wcaż jeszcze okłamy­
wanym podstępnie przez propagandę 
partyjnego warcholstwa. z diugiej — 
skłonnego z natupy swej (i z biedy) do 
najegyrstyoznieiszy'di jedynie ustoiaun- 
kowań .się do spraw' .nnblicz-nych. Taki 
iłum nie pójdzie za żadną szlachetna

1 (Qitjfg dalszy na stronie ?-giej)



(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)

choćby najdemokradyczjiieiszą elitą tak 
długo, jak"dhrgo nie dorosnę do zro­
zumienia de>j -wartości ; do nznan-ia tego 
wszystkiego, 00 będzie w  mniesiszym 
iub większym stopniu s taro owiło id  
wyższość.

Nie dość na tern... Sądzę, M  masy 00 
raz raniej będą Skłonne wiszę dziie do 
pcdsegregowania się- przewódcom, 
cląpćhy największego rozumu j  uąjlep- 
szej woli, leczj przychodzącym zae- 
wnątrz. One z e c h c ą  m ie ć  w o ­
d z ó w  z  p o ś r ó d  sie,t>ie. Gi sto* 
krotnie łatwiej zdobędą tch zaufanie- 
Cud mężów opatrznościowych w  ży-. 
ci u na rodów nie powtarza saę często. 
Tem ci bardziej brać ,z ducha ich na­
leży wszystko, co biję zeń niby z  -u- 
zdrawiającego źródła i wszczepiać to 
po odrobinie choćby w tysiące dusz. 
To będzie także czyn stopniowej se­
lekcji. Tylko selekcji, 'tytko doboru, 
dokonywanego w. miarę sił pomiędzy ty, 
mi, 00 wyobrazireSdami są raczej nowej 
Polski niż dawnej. Bo ta nowa u tok 
wszystkim się narzuci. Niechże będą' 
stworzone -warunki, by '& niej właśnie 
wyłaniała się przyszła elita, w  której 
i a nowa Polska, mówiąc językiem 
•Szujskiego „czuć się będzie", to zna­
czy widzieć w niej emanację samej 
siebie, a1 jednocześnie kierownictwo jej 
przyjąć potrafi j zechce.

Tego rodzaju „elita11 najbliższa siłą 
faktu ii swego pochodzenia będzie tym 
wszystkim, dziś jeszcze bezimiennym 
prawie, ale już przeważającym szale. 
^Okopów Świętej Trójcy*1 nie obroni ■ 
my przed nimi choćby przy pomocy 
najbardziej zasłużonej i dzielnej husa- 
di polrtycznej starego autoramentu. 
Okopy Swięttej Trójcy muszą runąć. 
!Jest w  nich jednak dużo cegieł bezcen 
pych bohaterstwa, zasługi, rycersko­
ści, i z tych cegieł — nowych' wybrań 
ców gromada zdoła, miejmy nadzieję, 
zużytkować w s w o i m  budownictwie 
też niejedną. Tylko owych wybrań­
ców, co przyjść mają do głosu i do 
czynu, sposobić trzeba, użyźniając w y  
sitkiem ludzkim i Duchem Bożym tt? 
dziś ledwie runią pokryte pola naszej, 
przyszłości, gdzie, wzbijając sie coraz 
wyżej ku niebu, wyrosnąć mają nowe 
kwiaty d mcjwe pnie strzeliste duchów.

S. p. Wincenty Drabik.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1 lipca. (Sz) W  dniu dzi 

■siejszym zmarł nagle wi jedne' z ldinilc 
warszawskich wybitny dekorator pol­
ski, powszechnie ceniony malarz Win­
centy Drabik. Śmierć jego nastąpiła po 
operacji, której się poddał w dniu dzi 
siejszym. Zgon śp. Wincentego Drabi­
ka okrywa żałobą sztukę polską i na­
pawa szczerym żalem szerokie rzesze 
wielbicieli jego sztuki M  h 1*

„Stabilizacja pieniądza podstawa
uzdrowienia stosunków gospodarczych*1.

r .G REZOLUCJA PRZEDSTAWICIELI POLSKI, FRANCJI I NIEMIEC. v ,

Londyn, 1 lipca. (PIAT) Na posiedze- 
inbi podkomisji polityk] hauidłowej Jdon- 
fereneń lonctyn^dej przedstawiciele 
Niemiec, Polski i Francji, opracowntid- 
cy  tekst uchwały w, Spławie ,demołń- 
ltzacji -konityngerotów k całokształtu po­
lityki handBowęj, osiągnęli pon ogumie­
nie.

Opracowany tekst w poniedziałek, 
po dokonaniu -ostatecznej redakcji, 
przedstawiony będzie komisji gospo­
darczej. Tekst wnosi do pierwotnego 
projdktu poprawki idące przeważnie 
po liifji i żądań Francji. W  tekście za­
znaczono, że podstawą wszelkich kro­
ków, mających na celu uzdrowienie 
stosunków gospodarczych, jest stabili­
zacja monetarna.

* •
Londyn,. 1 lipca. (PAT) Projekt re­

zolucji, opracowanej przez podkomisję 
monetarną, powtarza raz jeszcze po­
przednie zalecenia w  sprawie użytecz­
ności i znaczenia ścisłej i stałej współ­
pracy banków centralnych. W  myśl 
projektu Barok Wypłat Międzynarodo­

wych powinien grać w tej dziedzinie 
coraz większą rolę nie tylko jako czyn 
nik łączności i koordynacji, ale także 
jako czynnik wykonawczy wspólnej 
akcji. • ;„v

PROJEKTY AMERYKAŃSKIE.
Warszawa, 1 hpca. (PA T ) „New, 

York Times" donosi o opracowaniu 
planu, mającego na celu czasowe 
wzmocnienie kursu dolara zagranicą
w  okresie konferencji losdyńskiei. W e­
dług dziennika, plan ten dąży do tego
nie na drodze stabilizacji-, ale w  drodze 
wspólnej akcji Federal Reserye Boa-rd 
i banitów centralnych zagranicy.

e x p o s e  m in is t r a  b o n n e t a .
Paryż, 1 lipca. (PAT) P o  powrocie 

z Londynu do Paryża minister Bonnet 
wziął udział w  posiedzeniu Rady mi­
nistrów. w  czasie Którego przedstawił 
zebranym przebieg rokowań londyń­
skich w  poprzednim tygodniu. Rada md 
nbtrów expose min. Bonneta przyjęła 
i wyraziła mu uznanie. , .

„Dolar nie spadł dość nisko".
T a k  tw ie rd zi prezydent Roosevelt.

Londyn, 1 lipca. (P A T ) W czora j 
o  ig. 22 odbyło się na Downing 
Street zebranie delegatów' krajów  
o złotym  parytecie. W krótce potem 
(przybył .prof. M oley i  Mac D o­
nald.

Deklaracja powzięta na tem że­
branin głosi, iż jest rzeczą  koniecz­
ną utrzymać z ło ty  parytet w e 
.wszystkich krajach, opierających 
się jeszcze na podstawie złotej. 
W szystk ie kraje, które odstąpiły 
od parytetu złota przystąpią doń o 
fte możności. Poziom  stabilizacji i 
w ybór 'jej momentu pozostaje do u- 
zruinia każdego kraju. Kraje o  pary 
fecie złotym  w  chwili obecnej są 
zdecydowane bronić za  Wszelką oe 
nę sw ego  stanowńisika.

Reuter dowiaduje się, ż e  prezy­
dent Roosevelt w skazał na konfecz 
■ność zmiany paragrafu układu doty  
ezącego stabilizacji.

Nowy Jork, 1 lipca. (P A T ) W e ­
dług „N ew  York T im es" prezydent 
Roosevelt miał w yrazić  opiingę, że 
me b y ło  wcale wahań kursu dolara, 
a  tyłko stopniowa stała jego zniż­

ka, przyczem  dolar nie osiągnął je ­
szcze poziomu, -dostatecznie niskie­
go dla przeprowadzenia stabilizacji,

Ustabilizowanie -dolara (obecnie 
odbiłoby się ■niekorzystnie na Sta­
nach Zjednoczonych i na stanowi­
sku ich na konferencji gospodar­
czej w  Londynie.

Dziennik w yraża  przypuszczenie,
iż odpoiwiedź Roosevelta opierać 
się będzie rta tych poglądach.

Z  toru M . T . Z .
Zapisy na dzień 2 lipca (niedziela):
Gonitwa I. (płoty). Nagroda 1.100 z t  

Dla 4 L j st. koni. Dystans 2.500 mc 
: .Grala to, Hamlet.

Gon. II. (płoty) Nagr. 1.200 zł. Dla 4 
1. i sL korni arab. Dyst. 2.800 m. Kaid, 
Jeremiada, Lafi.

Gan, III. Nagi'. 1.100 zł. Dla 3 1. i st. 
og. i ki. Dyst. 1.600 m Fataliste, Go- 

: rzałka, Zagadka, bl-Greoo, Antena.
Gon. IV. Nagr. 2.000 zł. Dla 4 1. og. 

i  kl. arab Dyst. 2.600 m. Kaszmir, Saf- 
ta, Bib Doda.

Gon. V. (przeszk.) Nagr. 4.000 zt. 
Dla 4 1. i  st. koni. Dyst. 4.800 m. Mair- 
ildta, Freja, Goąuette, Danina, Gaduła, 
Ispahaai.

Gon. VI. Nagr. 700 zł. Dla 3 1. i st. 
og. i kl. Dyst 1.800 ni. Azara, Bajan, 
lziolana, Gazelle, Lady Hamilton, Li- 
lith, Iiverpool.

Gon. VII. (płoty). Nagr. 700 zł. Dla 
3 1. i st. kont Dyst. 2-500 nu Hospodar, 
Chluba polmoodie, Csok. Gallovay, 
Gazella II, Potu-ona, Sonata II. Kometa.

Gon. VIII. Nagr. 900 zł. Dla 3 1. i st 
og. i kl. Dyst. 1.300 m. Skrobo-nogi, 
Qui pourras, Fo-rdon, Briloita, Kara­
bela II, Atak'.

Gon. IX. Nagr. 2.000 zł. Dla 3 1. i st 
og. j kl. Dyst. 2.000 m. Fataliste, Cri 
du Coetir, El-Greco, Irdyjon. Dzierlat­
ka, Epikur.

Nasi faworyci: 1) Hamlet. 2) Lafi, 
3) El-Greco, Fafaliste, 4) Kaszmir, 5) 
Freda, Danina, 6) Bajan, Iciłith, Lady 
Hamilton, 7) Galloway, Gazella II, 
Csok, 8) Fordon. Karabela II. 9) EI- 
Creoo, Fataliste B. W., Gri du Coeur,

Jaka poneda będzie dzisiaj?
Warszawa, 1 lipca. (PAT) Przewi­

dywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 2 Hpca: Początkowo pochmurno, 
miejscami zanikające deszcze. W  ciągu 
dnia polepszenie się stanu pogody. 
Cieplej. Słabe wiatry pótaocne i pól- 
nocTio-zach odinte.

Wyrok w stanisławowskim procesie
parcelacyjnym.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

30-lecie „C zarn ych ".
POGOŃ— GEDANIA 11:2 (5:0).

Jubileuszowy turniej piłkaiski Czar­
nych dał Już w pierwszym dniu dwae 
niespodzianki, a to wysokie zwycię­
stwo Pogoni nad mistrzem Gdańska i 
n kią wygraną Czarnych z  ŁKS-etu.

O god-z. 4 wbiega -na boisko Geda- 
u:a witana huraganem bra-w. Po powi­
talnych mowach ii wymianie prapor- 
czyków rozpoczęto mecz. Pogoń w y ­
stąpiła z trzema rezerwowymi. Gra 
początkowe równorzędna, w 16 nńrou 
ci; strzela Niechc-oł pierwszą bramkę. 
Gdańszczanie załamują s'ę, co w yzy­
skuje Pogoń strzelając przez Nacha- 
czewskiego i Matśasa dalsze bramki. 
Po przerwie już w  pierwszych minu­
tach strzelają goście z  W-ny obrony 
orainkę. Gospodarze podwyższają w y 
lik przez Niechcioła, Wolańczyka i 
Matiasa. Pod koniec uzyskuje Gedania 
drugą bramkę. Sędziował p. kpt IJ- 
sarz. Łupem bramkowym jtodzSelili 
się: Niechcloł 4, Matias 3, Nachaczew 
slti i Wolańczyk po 2 bramki.

W  czasie przerwy rozegraroo bieg 
sztafetowy im +2«H ^00+a00 , kfiflry

wygrała Pogoń w czasie 3?3&‘ 
Czarnymi.

przed

CZARNI—LKS 14) (1:0).
Zawody o mistrzostwo Ligi zakoń­

czyły się dość przypadkowem z wy cię 
stwem gospodarzy. W pierwszej poło 
wie gra równa, bramkę dla Czarnych 
uzyskuje Drzymała. Po przerwie nie­
znaczna przewaga ŁKS-u, który je­
dnak wobec beznadziejnej gry napadu 
nie może zmienić wyniku.

Sędziował p. Rutkowski, widzów 
niewiele.

U m o w a kolejow a
między Polskę a Niemcami.

Warszawa, 1 lipca. (Sz) Dziś ogło­
szona została oficjalnie umowa, podpi­
sana w  Berlinie rw dniu 21 listopada 
1930 r. między Rzplitą Polską a Rze­
szą niemiecką, o ułatwieniach w ko­
munikacji kolejowej między Prusami 
Wschodniemi a trzecierni państwami 
w  tranzycie przez Polskę, Wolne Mia- 

* tto  Gdańsk i  Rzeszs niemiecka, ń i?

Stanisławów. 1 Eoca. (O)- W  środę 
rozpoczęli swe przemówienia obrońcy. 
Jako Pierwszy wygłos® plaidoyer obr. 
Jurkiewicza dr. Sećdler. ,

Najbardziej niebezpieczna dla o- 
skarżoneigo — mówił obrońca — jest 
sugestia czynu, który w stosunkach 
obecnych o wiele scrowiei musimy 0- 
sądztó. aniżeli on na to zasługuje. Nie­
wątpliwie bowiem sama cyifra 20 proc. 
prowizji, która pobierał oskarżany za 
swoja interwencję, wydiaie nam się 
przerażająca. Zważmy jednak stosun­
ki. panując© w r. 1927, zważmy, że 
banki pobierah' w  tym czasie do 20 
proc. od pożyczek wekslowych-, że o- 
skarżony, przyjmując na siebie gwa­
rancie za prołosffowanie pożyazki na 
okres 5 lat. ponosił niewątpliwie zna­
cznie większe ryzyko. Urnowa foTmal- 
na. iaka zawierał oskarżony z chłopa­
mi, zaciągającymi pożyczkę, rodziła 
zobowiązanie i żaden sad na terenie 
całei Rzpbtei nie uwolniłby oskarżone 
go od odrowiedzianości.

Wkońcu obrońca oolkreśltł. że o- 
skarżony jest człowiekiem ściganym 
bezlitośnie przez los. złamanym p t z © z  

życie. Z wyżyn bogactwa i czci zna­
lazł się nagle w  'otchłani nędzy mater­
ialnej i moralnej: Niedość, że sam cier 
piał, śmierć zabrała mu żonę. która 
nie mogła przeżyć tak strasznej hańby. 
Najstraszniejsza -kara dla oskarżonego 
hedzie kazać mu patrzeć na te mogife, 
która jeszcze trawa nie porosła. Dal­
sze karanie będzfe już -nie odpłata, ale 
krzywdą.

Znakomita mowa me©. Sekttera w y­
warła bardzo głębokie wrażenie.

Zkolei adw. dr. S. Goldberg śmie­
niem Finklera, przyłączając sie do tez 
ąotprzetdtóe&o obrońcy, wykazać Wi do-^

skonałem swem przemówieniu s&rzecz 
ności w zeznaniach świadków, twien-- 
dzac. że nie zasługują one na wiarygod 
noiść,

Wkońcu adw. dr. Zasławski imie­
niem Nagelberga orosił o uwolnienie 
swego kluenta. wykazuiac, że nie miał 
011 żadnych wspólnych interesów z PO 
zostałymi oskarżonymi, i był tylko 
'Pionkiem nieorjentuiacym się w  spra­
wie.

Po przemówieniach obrońców — u- 
,'dzielił Przewodniczący głosu oskarżo 
liytn. Jurkiewicz z© łzami w  oczach 
prosił o  wyi ok uniewinniający. Rów­
nież pozostali oskarżeni prosili o ronie- 
winnienie.

Na 'tem przewodnczacy przerwa! 
rozprawę do soboty, zapowiadając na 
ten dzień wyrok.

W  sobotę rano przy zapełnionej sali 
ogłosił przewodniczący wyrok, mocą 
którego oskarżony Jurkiewicz t oskar 
żony Fiakier uznani zostali winnymi 
występku z art. 264 k. k. i przy pod 
wyższemu wymiaru 'kary po myśli art 
60. skazani izyyttałi na -kary wiezienia 
po 6 lat każdy, na grzywny po 5000 zL 
i ponoszenie kosztów postęopwania. 
Na Podstawie ustawy amnestyjnej da­
rowano im trzecia cześć kary więzie­
nia. zaś grzywny w  całości. Obu o 
skarżonym zaliczono areszt śledczy. 
Oskorżonegg Nagelberga Trybusał u- 
niewśn-mł. Powództwo cywilne Banka 
Rolnego w kwowcie 16-000 zł. pozosta 
ło bez rozpoznania.

P o  ogłoszeniu wyroku prokurator 
wnosi o aresztowanie oskarżanych ze 
w zględu na obawę ucieczki. Areszto­
wano tylk-o Fńtkfera. W yrok wywołał 
wielkie wrażenie Oskarżeni wnieśli i 
apefeete.'



Nr. z 'dnia 3 lipca 1933.

Eskadra 24 Itydroplanów włoskich
w ysta rto w a ła  aa iotu transatlantyckiego.

V j .  1 lioc.a Tc z -1 Z Rzym.1 -'Jo
*10?24: Po dlągicfc przjploiownjsiach 
wystartowaU -cWiŁ, g , lotniska w  Orbe- 
reno do lotu t *tr-nsa»!a.r»t -̂cjciego esku« 
dr? 34 hyd: onłanfos: T'^ lS K h  pod do- 
vfć021■vy.tuz genetułagBaibo.

IC*żćv łrodroolan posiada d>»'a ‘ noto 
rw o siift BOO knni parowych, Maslnum 
szybkSci '■••• J*. • »  ..P8fl kim, .na godzinę,1 
orztcieAna szybkość -Pw kim, W  każ-
dym hydronlanie itca dw.?i mio^i me­
chanik i Tadmtelp-yraiista. Strona n a *5 
•rac- ma I c k u  kierua.. : en. PelllfwH.nl- 
.Ogólne dowNdztwo pozostaje w reku 
gem Balbo,

W * v s tb *  JiydroMant

(Telefonem od naszego korespondenta.)

voya Marchetir Na każdym Jiydropła- f 
JiŁ, w lp le ją  emblematy włoskie. roza 
tern zaś samoloty oznaczone sa 4-ma 
lii&nmi początków erm nazwisk dowód 
co w oo-szczególnych grup. Grup iest 4. 
Pisa wsra grupa hydroolanów oamalc- 
^•ina jest na kolor czarny, druga na 
ziUony. trzecia na biały, czwarta na 
czerwony, Sa. to barwy sztandaru wło 
skiego,

Eskadra wioska poszybow ała^1 lot- 
piska mr Orbe.tello w  stronę Genui, O 
godz. 8,20 przeleciała, nad ’ granica 
szwajcarska i po bardzo trUdnym locie 
nad Alpami skierowała si© w kierunku 
Bazylei Na.d terytorium bzwaioar.it 
towarzyszyły eskadrze wloskiei samo

łoiy szwajcarskie. O godz. 9.50 Hydro- 
planv włoskie pojawiły sic nad 
Schwarzwaldem, o sod z- 10-30 Widzia­
no ie nad Mannheim.
Eskadra po wylądowaniu w  Asnsterda 

mie. gazie uzupełni sapasy benzyny., 
wystartuje do Szkoci; lub też bezpośre­
dnio Jo Londonderry w  Irlandii.

'lam eskadra patr symać sfe ma 2 dni, 
nbczem wystartuje do Reikkmck na 
Islandii, by rozpocząć stamtąd wajtrad 
nieiszy eiao iotu, Nia wodach północ­
nych krążyć będą dwie włoskie łodzie 
podwodne, bv oa-aać hydiooiaffi>m 
'boga radiowa wskazówki co do wa- 
i linków atmosferycznych.

BBS

P .  K .  L ib ic k i  
d y r e k t o r e m  P .  n .  T .

Warszawa, 1 lipca. (PAT) W  piątek 
■30 czerwca p. premier Janusz Jodrze- 
.tewicz podpisał nominacje ministra pel 
pomocnego Riplitei Polskiej w  Tallinie 
u. Konrada Libickiego, na stanowisko 
'dyrektora Polskie Agencii Teleeraficz 
tiei (PAT •

W  dniu dzbieiszym d:m Libicki 
mzyfcyl do central; PAT-a i odbył kop 
ferencje z kierownikami poszczegól­
nych dzidłów.

Przejęcie funkcyj od dotychczaso­
wego dyrektora PAT-a p Rom ana Sta 
rzymskiego nastąpi w  poniedziałek 3co 
lipca b r

Ciągnienie dolsrówki.
vTe!efonr-rn od naszego korespondenta.)

War5X3w a. 1 r.pcn. (Sz) W  dzisiai- 
szsm ciagnimiu *fe!orówki padły wy- 
graae na następujące numery:

1?.000 do!- na nr. 1313446. 
o-*1 3 090 doi. na nr. 674113 54675 
po ! .fiCO doi na nr. 19831 >2 535141 

272S93 1346095 295354 539154, 
co 500 doi. na nr. 1OL400 326479

1453695 1082793 2S9003 612821 61837 
192676 1™1j19 456451- 

po IDO (Roj. na nr. 1496031 1274484 
277690 577518 910093 746351 761693
:d lN 0  16075 240945 181796 183)99
188878 676520 1224016 302443 559274 
1147705 867957 1311618 702114 1078994 
512045 1093695 830047 -57091 669528 
1378705 1378890 186655 793957 674165 
SS5920 977151 1438828 1385675 666867 
1111729 .273022 1079574 S84406 1226138 
705247 1050777 1105754 1418806 453481 
451767 3964 1450137 24845 538879
510263 329795 84608 958001 80983?
142S427 1205028 58106 1331405 10530S 
1352S84 131321T 1496864 198274 10145 
19404? 108*408.

Fa n ta s tyc zn a  w y g ra n a
Hamburg, 1 lipca. (PA T ) W  pierw­

szym dmu wyścigów kłusakó# w  
Farmse® u1, 2-g-śm biegu, w  którym bera 
lo ■huział 28 koni, totałtzafcckr płacił za 
zwycięzcę 886 za 10. Za konia, który 
przybył na. druidem miejscu. totaRza- 
tor francuski płacił fantastyczna w y ­
grane 1200  za 10. Zwyaięcki koń na­
zywał sie ..Igo Sym“ .

KOMPETENCJE MINISTERSTWA 
p r o p a g a n d y  RZESZY.

Berlin, 1 lipca (PAT) Kanclerz Hit­
ler wydal w-czoraj rozoorzad/eme, ru=- 
‘■.Lilmące zakres działania ministerstwa 
propagandy Rzeszy. W  myśl ^ego roz­
porządzenia do mmis-terstwą pmpagan 
dy przydzielone zostały z urzędu 
spiaw Jagramcznych dział infmmacyj- 
uo-pmf,ow) oraz z ministerstwa poczt 
całokształt spraw radiowych. <

Uchwały klubów parlamentarnych
P . P . S. i Stronnictwa Ludow e go .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 lipca, (Sz) W dnit dzi 
sieiszym odbyły s-ą posiedzenia feu- 
bów pąrlamentanjych PPS i St.ontnc- 
twa Ludowego, Obydufe kluby ̂ brado 
wały głównie naci kwestią sesjj nad­
zwyczajnej parlamentu.

Klub PPS pa posłodzeniu swem wy 
dał następujący komunikąt: ..Na plenar 
nem posiedzeniu klubu parlamentarne 
go- PPS. po referacie i dyskusji po­
wzięto uchwalę, upoważniająca prezy­
dium klubu do powzięcia decyzji j po­
djęcia wszelkich kroków, które prezy 
dium uzna za potrzebne w  danej syfu 
a-c ii prA ityczpe j“ .

Ten wiele mówiący komunikat po­
zostawia wolną .rękę leaderom parla­
mentarnym PPS. Od ich zatem decy­
zji będz.e zależało, czy posłowie tego 
klubu złoża, Podpisy pod ewentualną 
pętycją pose'.$ką do Pana Prezydenta 
Rzplttei o  zwołanie sesń nadzwycnai- 
aieji'Sejmn.

Na posiedzeniu Hbjbu panlam. Stron- 
tiictwa Ludowego, odłryrem pod prze- 
wy,dn:ctwem posła Róga. po sprawo­
zdaniach. złożonych prze? posłów z

Małopolski środkowej;! 1 po dhuśszej 
dyskusji, powzięto rezolucje o położe­
niu wsi oraz upoważniono prezydium 
Muhu do załatwienia „sprawy zwołania 
nadzwyczajnej sesji parlamentarnej, w 
myśl uchwały komitetu wykonawcze­
go j w porozumieniu z mnenń klubami 
opozycji,

Obecnie zatem prezydium klubu Sir. 
Ludowego rozpocznie akcje w kierun­
ku wykonania uchwały klubu parla­
mentarnego Stronnictwa Ludowego.

Jak przedstawiać się moiżc realiza­
cją tej uchwały, trudno byłoby' w tej 
chv li orzec, a to z tego względu, że 
petycja do Prezydenta- R/plitej w y  ma 
ga, zgodnie z art, 25 konstytucji, 118 
podpisów. W  chwili obeciei zebranie 
takiej Aości pcdp.sów, ze względu na 
kanikułę nastręcza ba-rOzo poważno 
•rudności. Tyle co do strony technice 
u ej.

Jeżeli zaś chodź, o stronę meryto­
ryczna. i>o w kolach .paffimentarnych. 
wyrażają wątpliwość, czy znajdzie s;ę 
1-48 posłow dla. zgłoszenia petycji do 
Prerydents Rzplitej,

O rganizacje sabotażowe na Ukrainie?
8 . komisarz Stronnik oskarżony o nacjonalizm.

(Telefonem od oaszisgo koresnra êmta.)

Warszawa, 1 lipca. (S i) Z  Moskwy 
donoszą, że delegowany przed kilku 
miesiącami m  Ukrainę z szorokiemi 
petoomocnir,tu aim drugi sekretarz 
Wbńira Wsżdfchzwii^kowej Partii Ko- 
TO«ttistyczpei, Postyszew. wygłosił w
Charkowie prz-emó-wemę. m którem

istaneoie m  Ukrainie szere- 
RH orgamzacyj sabotażowych, upra- 
wjającycb propagandę nacynai 'stycz­

na i usiłujących unicmożl.wtc -eakza- 
cje ręgorocznych zbiorów,

Postyszew wymiend kilką konkre­
tnych wypadków aresztowana c z e h - 
ków partii komunistycznej .pod Jffzu- 
;em uprawiania sabotażu i zaatako­
wał b, kmrrlsarza oświaty na Ukrainie 
Skypmka, oskarża,iae go również o 
nacjonalizm. Skrypnłk na'ezy do tzu 
starych bolszewików, j brał nybtśny 
udz-al w  wojnie domowy i na Ukrainie.

Polityczne ?artje niemieckie
„ro zw ią zu ją  się ssm e“ .

Berlin, 1 lipca. (PAT) W  piątek kon- j 
ynnowarte były rokowania pomiędzy | 

partją centrowa a miarodajnemi czyn- j 
.nikami partji narodowo -socialistycznei . 
w  sprawie dalszych losów centrum. 1 
S.arDorozw-iązanie się partii centrowe1 
jest kwestią ostatecznie zdecydowana, 
idojtjgehczas nie ustalono tylko formy 
zewmęćrznej rozuriązania się stronnic­
twa,

Rófwjrrż w łonie, bawarskiej parti 
Jadiow®} i&tmeć ma gotowość samo- 
Tozwrazema się. sitronnictwa,

jkffi0KZ4: o rcyppa3ąmu

gmpy niemieckich fSrnnowercgłgków. 
przvczerr w  sejmie pruskim zgłoszo­
ny został wniosek o przv,ęcie ich do 
frakcji na rodowo-socjalistycznoi.

Członkowie frakcji niemiecJfo-tiaro * 
dowych zebrali się na naradę celem 
omównema praktycznei formy przys^- 
pienia ich w charakterze h^scAatrrów 
do partii nar -socjalistycztiefL

W  Detmond zostali aresztowani 
wszyscy pizywo-dcy partii sncjafety^cz 
teu j ■ '

^  ^  o C  .

P.B.O.
P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E
L W D W ,3— N A J A 9

I

KAŻDY URZĄD POCZTOWY
U B E Z P I E C Z E N I A  NA ZYCIE 
BEZ BAUANIA LEKARSKIEGO.

SKŁADKA MIESIĘCZNA OD 3 ZŁ.

P. Premjer Jędrzeieu/icz 
w  Rumunii.

M arsow a, 1 lipca., (PAT) W  4nhJ 
dzisiejszym poriągtem bukareszteń­
skim wyjechał na. kitlca dni do Rumu­
ni! premjer Jędrzejewicz. Pan Premier 
•odwozi do jednej z czarnomorskich 
miejscowości kuracyjnych swoją mał- 
iżonkę 1 synka, któremu po ostatnio 
przebytej bpęracji- gardła lekarze zale­
cili pobyt nad Morzem Czamem.

W  drodze powrotnej1 p. Pfe^oer za- 
pewne trzyma się w  Bukareszcie- 
by przy okaz/i złożyć wizytę pnemje- 
rowf Rumuan Yaida V<oev(>dż^.

Przedstawiciele floty 
szwedzkiej u p. min. Becka.

Warszawa, 1 lipca. (PAT) Minister 
Spraw Zagi. p. Beck wydał wczoraj 
wieczorem obiad na. cześć przedstawi­
cieli floty szwedzkiej. Podczas obmdu 
p. Minister wygłosił przemówienie, .w 
którem powita! w imieniu Rządu pol­
skiego repmzeniatitów marynarki 
szwedzkiej. W  imieniu gości odpowie­
dział poseł szwedzki w  JAarSzawie p. 
flennigs, dziękując w gorących stó­
wach za miłe przyięcie,

•Po obiedzie odbył się -raut z udzia­
łem przedstawicieli władz orwilnych. 
wojskowych oraz dyplcmacj!.

W  nocy goście szwedzcy odjechali 
do Gdyni.

M a rs z. R a c zkle w ic z 
u P re zy d e n ta  B ra zy lii.

Rio de Janeiro, 1 tapca. (PAT) Pre­
zydent Br azylu przyjął na specjaln' 
audiencji marszała Senatu Raczkiewi- 
cz.i, któremu towarzyszył poseł R, P  
dr. Grabowski

Wczoraj maflz. NacżKimsucz wyje­
chał do Sao Paulo, żegnany przie.z mi­
nistra spraw za g r , szefa protokołu 
dyplomatycznego, min. Grabowskiego, 
delegatów wielu organizacyj polskich 1 
licznych przyjaciół Polski,

Za m ó w io n y naoad
na redaktora „Cyrulika".

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 lipca. (Śz-) Dopiero 0- 
becoie ukazała s!e wiadomość. pszec 
ldlku dniami trzech iaktś esobnikou 
napadło w  Ale.iach Ujazdowskich na 
przechodzącego tamtędy redaktora ty­
godnika satyrycznego „Cyrulik Waf- 
szawstó“ „ znanego poete Jerzego Pacz 
kowskiego. Aresztowano w-ówczn s 
trzech napastników: K.■Kowalskiego- 
Ł  Orleańskiego i K- Gawrońskiego 
Wszyscy troci sa bezrobotnymi.

Ja snem bvło. że napad na redaktor: 
-Cyrulika** bvł dokonam z czyjejś na­
mowy, „Cyrulik ^arszawski*- zajmuje 
— jak. ■a-iadomo — bardzo zdecydowa 
ne stanów iśko wober ni-októnm!: 
srraw oo^rycznycK. szczególnie ostro 
zaś atakme StrojmkAwo Narodo^'8 
Pewności 'Jednak w  tym względzie żad 
nej nie było- Oophmo notatka. Jaka się 
ukazała', w  „Gazecie Warroawsk1'1 i “ . 
wskazułe na te. iże-w^ściwzm spraw- 
cą nap-^dn iest .StroatmcAwo Najndowe, 
które wobec braku odwatgi, poisibjęMSe. 
Sie. natemm.mri bennbotownL



Nr z dnia 3  lipca i 933.

Naród polski składa hołd
piewcy morza polskiego —  Żeromskiemu.
tilynia. 1 lipca. (PAT.) Na wzgó­

rza Rozewia u stóp latam;, morskie.}, 
■odbyła sie podniosła uroczystość z ło ­
żenia przez naród polski hołdu wiel­
kiemu poecie. piewcy morza. Stefano­
wi Żeromskiemu.

P.rzed latarnią, Da polanie ustawił 
sic szwadron honorowy 2 pułku szwo 
leżerów i liczni letnicy z  okolicznych 
uzdrowisk. Raport odebrał przy dźwię 
kach hymnu narodowego delegat rzą­
du minister Zarzycki w  towarzystwie 
prezesa Ligi Morskiej j Kolonialnej 
gen. Orbcz-Dreszera, adm. Unruga, ko 
tnisarza rządu m. Gdyni, Sokola, dy­
rektora Urzędu Morskiego i innych.

Pierwsze prze mówienie wygłosił b. 
kurator Chrzanowski jako inicjator 
nadania tej latami morskiej imle- 
ną Żeromskiego, poczem po krótkiem 
przemówieniu min. Zarzyckiego, jako 
delegata rządu, dokonano odsłonięcia 
tymczasowej tablicy.

Następnie) gen. OrMcz-Dreszer mó­
wił o wielkiem umiłowaniu morza 
przez naród polski, który .na iym ma­
łym skrawku morza ma jeszcze w ie­
le dokonać, aby otworzyć nasze płu­
ca na świat.

Uroczystość zakończyła się defiladą

NOWY ATTACHE POLSKI W  HEL- 
SINGFORSIF.

Warszawa. 1 lipca. (Sz.) Pol­
skim atache wojskowym w. Helsimgfor- 
sie mianowany został mjr. dypl. Stani 
sław Gano. Do niedawna stanowisko 
to zajmował ppłk. dypl. Jaroszewicz, 
mianowany ostatnio charge d‘a f fair es 
Przy rządzie egipskim w  Kairo-

RAD JO POZNAŃSKIE W  LIKW IDA­
CJI.

Poznań, 1 lipca. (PAT). W  pią­
tek odbyło się zebranie udziałowców 
Radia Poznańskiego. Radjo Poznań­
skie w  ostatnim roku dało 230.000 zł. 
zysku brutto. Zebranie przyjęło ofertę 
Polskiego Radja co do nabycia Radja 
Poznańskiego. Wobec tego Radio Po­
znańskie z  dniem 1 października b. r. 
wchodzi w  stan likwidacji i rozgłośnia 
jego przyjęta zostaje przez Polskie Ra­
djo.

Sir Drummond opuścił 
Genewę.

Genewa. 1 lipca. (PAT). W  pią­
tek popołudniu odbyło się w  sekreta­
riacie Ligi Narodów uroczyste przeka 
zanie władzy przez ustępującego se­
kretarza generalnego sir Etyka Druni 
monda nowemu sekretarzowi general­
nemu, p. Józefowi Avemol. Drummond 
opuścił dziś Genewę.

Międzynar. konferencja pracy 
zakończyła obrady.

Genewa, 1 lipca. (PAT.) 17-ta 
sesja Międzynarodowej Konferencji 
Pracy zakończyła się w piątek. Wśród 
rezolucyj. przyjętych przez konferencje 
— wymienić należy rezolucje o kon­
wencji w  sprawie czasu pracy w  prze­
myśle węglowym. Konwencja ta. u- 
chwalona w  roku 1931, nie weszła w 
życie dotychczas ze względu na brak 
ratyfikacji przez dwa z  iPośród sied 
miu państw, których ratyfikacja jest 
konieczna dla jej uprawomocnienia, a 
mianowicie przez Anglię i Niemcy. Re 
zolucja w zyw a rade administracyjną 
M. B. P . do rozpatrzenia wszelkich za­
rządzeń mogących przyśpieszyć raty fi 
kacie konwencji.

Pozatem przyjęto rezolucje, zwraca 
ja ca uwagę rządów na pożyteczność 
zawieszenia w  okresie kryzysu odchy 
leń od 4A-godzmnego ,, tygodnia prący.

szwoleżerów przed tablicą j reprezen­
tantami władz.

Nie tajg swej nienawiści.
Berlin. 1-go lipca. (PAT). Prasa 

niemiecka obszernie omawia przebieg 
uroczystości Swi-ęta Morzą w  Gdyni. 
Dzienniki nacjonalistyczne depesze 
swę z nietajoną nienawiścią zaopatru­
ją tytułami: Proklamacja dalszej eks- 
panzji polskiej na Bałtyku.

Hitlerowskim posłom w Wiedniu
uniew ażniono m andaty.

Wiedeń, 1 lipca. (PA T ). Sejm 
wiedeński przyjął w  piątek głosami 
socjaldemokratów i stronnictwa chnze 
ś-cijańsko-społecznego uchwałę, unie­
ważniającą mandaty posłów narodowo 
socjalistycznych.

Posłowie ci zjawili się w  komplecie. 
W  ich imieniu Frauenfeld i Riehl złoży 
Ii oświadczenia, poczem wszystkich 15 
posłów opuściło sale.

Przed gmachem ratusza grupa mło­
dych narodowydi-socjalistów usiłowa-

Wszyscy z daleka omijają Niemcy.
Paryż. 1 lipca. (PAT). Od pewnego 

cza.su Pociągi międzynarodowe idące 
i  środkowej Europy przez Niemcy do 
Paryża, przyehidza niemal zupełnie pu 
ste. Dawniej każdy z tych pociągów

Coraz bardziej sceptyczne nastroje
w stosunku do inicjatywy Stron. Ludowego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 1 lipca. .(Sz.) Dziś 
odbyło sie posiedzenie klubu parlamen 
tarnego Stronnictwa Narodowego'. Po 
posiedzeniu tern wydano krótki ko­
munikat donoszący, że Klub Narodo­
wy po wysłuchaniu referatu posła Ry 
barskiego omawiał sytuację ogólną 
Państwa. Niewątpliwie jednak należy 
przypuszczać, że w dyskusji porusza­
no również m. mn. kwestję ewentual­
nego zwołania sesji nadzwyczajnej Sej 
mu z inicjatywy Stronnictwa LucLor 
wego.

Klub Narodowy, jak można wnosić 
zarówno z opmji poszczególnych jego

, członków, jak i organów prasowych 
Stronnictwa Narodowego, bardzo scap 
tycznie ustosunkowuje sę do propozy 
cyj Stronnictwa Ludowego. łem wię­
cej, że położenie podpisów pod pety­
cja do P. Prezydenta Rzplf-tej byłoby 
dla Klubu Narodowego bardzo utru­
dniane ze względu na stanowisko ja- 
kię w  sprawię wypadków w  Małopoi- 
sce środkowej zajęło wyższe ducho­
wieństwo katolickie.

Już dziś daję s'ę odczuwać nastrój 
coraz bardziej sceptyczny wobec pro- 
pozycyj wysuwanych przez wydział 
wykonawczy Stronnictwa Ludowego.

Czy konferencję londyńską uratuje
deklaracja państw  o walucie zło te j.

Paryż. I lipca. (PA T ). Według 
i-nformacyj z N. Jorku, Roosevelt po­
stanowił ni© przeprowadzać w  , ajbliż 
szym czasie stabilizacji dolara.

Pewien wyższy urzędnik skarbu w
Waszyngtonie oświadczył, że da1 sza 
stabilizacja funta przyczyniłaby się co 
prawda do przerwania dzikiej speku­
lacji walutowej, lecz doradcy prezy­
denta, którzy mniei za.imu.ia sie zaga­
dnieniami teoretyozinemi, a bardziej zy 
skami bieżącemi, zdfotadi przekonać
prezydenta, by nie zgodzi} się na sta­
bilizację dolara.

Impas, który ujawnia sie na konfe­
rencji londyńskiej w kwest-ji stabdiza- 
cii walut, budzi poważne zaniepokoje­
ni© na Wall Street. Finansiści amery­
kańscy obawiają się stabilizacji, która 
u każ e pociągnąć za sobą nowe obniże­
nie kursów walorów na giełdach ame 
ry kańskich, oraz poważną zniżkę cen 
surowców. Jednocześnie zdają sobie 
sprawę z tego, że powszechno odstą­
pienie od parytetu złota wywołałoby 
cliaos ; groźne zaburzenia w świato­
wych obrotach handlowych.

Londyn, 1 lipca. (PAT ). Konfe­
rencja londyńska tirwa w oczekiwaniu 
deklaracji mającej ją uratować. Wąt- 
pliwem jest, by deklaracja ta zaw.era 
la już dziś jakieś definitywne zobowią 
zania. Prawdopodobnie ograniczy się 
ona do platcnicznego wyrażenia po­
wszechnej -wolu co do wstrzymana fiu 
ktuacji walut. Wątpliwem jest jednak, 
by deklaracja ta określiła również spy 
śób przeciwdziałania tej fluktuacji. Pra 
wdopodobmie Ameryka zgodzi się pod 
pisać tego -rodzaju mało w-iążącą de­
klarację. Odpowiedź amerykańska by 
ta oczekiwana w  piątek popołudniu. 
Podpjsy^oprócz, Ameryki złożyć mają 

A-5-cin państw ł^ego-

cjujących w obronie waluty złotego 
parytetu, z więc Francji, Włoch. Bel- 
gji, Holandii i Szwajcarii. Deklarację 
podpisze także Anglja i wszystkie po 
zostało państwa, które zgłoszą swe 
przystąpien-ie do tej deklaracji. Ogło­
szeni© deklaracji ma nastąpić w sobo­
tę, gdy już wszystkie podpisy będą 
położone.

Co odpow ie Rooseve!t?
Londyn. 1 lipca. godz- 23. (PAT).

W  siedzibie Mac Donalda na Downing 
Street od-była sie popołudniu narada 
przedstawicieli państw o walucie zło­
tej. W  naradzie wziął tęż udział wice- 
min. Adam Koc.

Doszło już do porozumienia w spra­
wie wspólnego tekstu, dotyczącego 
zagadnienia złota. Tekst ten przesiany 
został Ro-o-sevelto-wi.

Mim Bonnat w  wywiadzie praso­
wym oświadczył, że „przedstawiciele 
krajów o złotej walucie rozpatrzyli jak 
najszczegółowiej swą deklaracje i u‘  
zgodnili całkowicie, poczem tekst zo­
stał zakomunikowany delegacji amery­
kańskiej. Delegacja amerykańska w y­
słała ten tekstdoRoosevelta. Czekamy 
obecnie na zgodę Rooscve!ta“.

Zapisujcie sią na
członków LOPP.

przywoził dziennie do 200 pasażerów. 
Obecnie wszyscy Pasażerowie omija­
ła Niemcy i przybywają do Paryża 
przez Szwajcarie i Włochy.

ia urządzić demonstrację, jednak DoU 
. cją rozpędziła ich kastetami- dokonu­
jąc kilkunasto aresztowań. W  Wied­
nia sadza że Frauenfeld i inni 
posłowie naro-dowo-sociaiistyczni po 
utracie nietykalności poselskiej będą 
aresztowani.

Obecnie za przykładem sejmu wie­
deńskiego, sejm Karyntji zamierza u- 
nieważnie mandaty naro-dowo-sociali- 
s-tvczne.

• *  • /

Wiedeń. 1 lipca, (PAT). Kanclerź 
Dol-lfuss wczoraj w. czasie przemówie­
nia oświadczył, że Austria powołana 
iest do stworzenia pomostu miedzy na 
rodem niemieckim a innemj narodami. 
W  czasie, kiedy świat odwraca s-ię od 
germanizmu. okażemy — mówd Do-II- 
fuss — że po-siadamy stara, chrześcijan 
slco-niemiecka kulturę. Stosunek nasz 
do Niemiec wyjaśni sie dopiero, gdy 
ruch narodowo-socjnEstyczny usunie­
my z Austrii. Nie damy sie Porwać do 
zbyt ostrych zarządzeń, ale mimo to 
będziemy sic przed nacjctul-socjaUz- 
mem ostro bronić.

Niesmaczne koncepty 
„Robotnika11.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 lipca. (Sz.) W  jed­
nym z ostatnich numerów „Robottv.ka“ 
oraz w kilku innych dziennikach P0’.-a- 
' wiła się notatka, jakoby delegatom 
-polskim na ken-ferencic' londyńska to­
warzyszyły żony. ..Robotnik'4 podając 
-tę wiadomość, dodał do niej kilka mo­
cno niesmacznych konceptów.

Wobec tego delegacja polska w Lor 
dynie wydała komunikat stwierdza­
jący. że ani jeden delegat polski, ani 
leż .żaden ekspert delegacji polskiej na. 
konferencję w Londynie nie przybył w  
towarzystwie żony. ani też do żadnego 
z nich żona w czasie trwania kontem 
cii nie przyjechała. Cała ta wiadomość 
od początku do końca została zmyślo­
ną przez redakcję „Robotnika".

Przygotowania do obchodu 
25-lecia Z w . Strzeleckiego.

W  uzupełnieniu sprawozdania z kon­
stytuującego zebrania komitetu obywa 
tulskiego obchodu 25-leaia Związku 
Strzeleckiego Podajemy skład poszczę 
gólnych komitetów: Zebrani uchwalił? 
powołać do życia komitet Itonorowy z 
pp. wojewodami lwowskim, stanisła­
wowskim i .tarnopolskim tia czele.

Niezależnie od tego utworzono ko­
mitet obywatelski, oraz ścisły komi­
tet wykonawczy, który dzielić sie bę­
dzie na sekcje: organizacyjna, imprez, 
propagandowa, redakcyjną i finanso­
wą.

Przewodnictwo komitetu wykona w 
czego objął prezes dr. Jan Weryński 
zaś ‘Poszczególnych sekcyi Przewodnie 
iwo obieli wiceprez. d-r. Józef Heller 
Ppłk. Zygmunt Zygmuntowicz, dr. Ma­
rian Łodziak, prez. Bronisław Lasków 
nicki i prez. dr. Paweł Csała.
__ Na czele Komitetu budowy Domu 
Strzeleckiego we Lwowie stanął dr. 
Władysław Stepek. (PAT).

ODROCZENIE POSIEDZENIA KO­
MITETU ŚWIĘTA MORZA.

Lwów, 1 lipca- Komitet wojewódzki
i wykonawczy świętą Morza zawia­
damia P . T. Członków, że zapowie­
dziane na dzień 4fipca b.r- posiedzenie
likwidacyjne odbędzie sie dopieroćw, 
poniedziałek. dniatlO łipcab. rćw .saU
sesyjnei -Urzędu Wojewódzkiego o go­
dzinie 18.

 o — —
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TEATR WIELKI.
Nieczynny z powodu ferii.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela 2 VII godz. 7 30 „Zabiję ja " , 

■występ Romana Niowiai owicza. 
Poniedziałek niema przedstawienia, 
Wtorek 4 VII godz. 7.30 „I có z takim 

zrobić'1, występ Romana Niewiarowicza.

C O l Os S E u M.
’ Film: „Boczna ulica". Rewja: „Za rok, 

za dzień, za chwile".

KINOTEATRY.

ADRIA- „Tajemnica starego rodu1. 
APOLLO : „Złoty moloch11. 
ATLANTIC : „Przygody Sobowió1-

r a “ oraz „Igdenbu".
CASlNO: „Królowa szybkości*1. 
CHIMERA: „Co może Paiyż" 
GRAŻYNA: „Pod fałszywą flagą** i 

„Cham" według Orzeszkowej, 
KOPERNIK: „Mandżuria płonie** i  

Symfonia 6 milionów".
MARYSIEŃKA: „Mandżuria pionie'

i „Symfonia 6 m.ljonów".
MIRAŻ: „Dzielny wojak Szwejk**. 
MUZ „Kobieta bez przyszłości". 
JViLACE: .y.ima w smokingu*’.
PAN: „Hotel studentów".
PASAŻ: „Niebezpieczna gra" z To­

mem M;xem i „Pat i Patachon jako' 
strzelcy".

RAJ: ..Jenny Lind".
STALO W Y: .-Romac-ckspres" oraz 

rewja krakowska „Jedziemy na let­
nisko".

$\WT: „Droga olbrzymów* j „Błę­
kitna rapsodia".

U C IE C H A . ..Teodozja Sewastopol", 
i rewja „Nowa Banda".

—  Teatr Wielki nieczynny z powodu
fery.i.

— Teatr Rozmaitości. Dżiś (niedziela) 
ostatni występ Romana NiewiaroWktza w ' 
świetnej komed.*. A. Rossa to i Q. Capa 
p. t. „Zabiję ja", świetna ta końtedja zy­
skała sobie wielki sukces na scenie Teatru 
Rozmaitości. Główna role kobieca gra p. 
Fiu Dziewońska, pozatem pp. Niczewska, 
Mchulowcz, Kański, Posiadłowski.

We wtorek 4 lipca ostatnie złotówkowe 
przedstawienie sezonu w  Rozmaitościach. 
Grana będzie świetna komedia Romana 
M ewiarowicza p. t. „I co z takim robić?" 
w 3 aiktach w znakomijem wykonaniu au­
tora i p. Zuzanny Łozińskiej, którzy w  tej 
sztuce dzięki koncertowej grze i nadzwy­
czajnym walorom sztuki odnosili ogromne 
sukcesy. —  Wszystkie miejsca po I zł. 
Losowanie w biurze , M>o“ . ul. Rutowskie- 
go 2, teł. 26— 56.

—  Dziś ostatni dzień pobytu Rewjj K ra­
kowskiej we Lwowie. Dziś w niedzielę po

Dar w o je w ó d ztw a  łódzkiego na obrony Państwa.

Wczoraj przyjął Pan Prezydent R. P. delegację Województwa łódzkiego, w  której 
imieniu posTił Fichna wręczyt P. Prezydentowi czek B. G. K, na 265 000 złotych, 
oświadczając, że fundusz ten, zenrany drogą groszowych składek, składa P. Prezy- 
dentowi jako dowód troski społeczeństwa o obrotne morską Państwa. — Na zdjęciu 

naszem poseł Ficfima wręcza P. Prezydentowi czek.

Sukces teatralnego L w o w a .
Po raz pierwszy w  tym roku promo­

wanie pracowników ■ teatru: aktorów i 
reżyserów odebrane zostało prywat­
nej egzekutywie ZASP-u, poddano zaś 
je opiece Państwa. Egzamina aktor­
skie i reżyserskie przeprowadzi! utwc 

.■zony. niedawno Państwowy -Instytut 
Sztuki Teatralnej pod kierownictwem 
:yrektoi.a Zelwerowicza. W  komisji 
egzam nacyjnej zasiadał prezes hono­
rowy ZASP-u p Śliwicki. Do egzami­
nu. aktorskiego stanęło 67 kandydatek 
i Kandydatów (55 z dramatu, 12 z ope­
retki i •cw-ji). Miarą poziomu tej próby 
jest fakt, że egzamin zdało tylko 8-miu 
adeptów- dramatu o-raz 7-rniu z ope­
retki. Czuły filtr egzaminu odrzucił 52 
kandydatów. I w tern prostem wyli, 
czemu odrazu zaznaćza Się sukces te­
atralnego Lwowa; .. który wykształco­
nych przez sieibie adeptów sztuki te­
atralnej przedstawnl komisji egzamina­
cyjnej. Na cztery lwowskie kandydat­
ki — trzy złożyły egzamin: uczenica
lektora wymowy U. J. K. dr. L. Kie- 
lanowskiego oraz reżysera J. Strachoc 
kiego — Halina Mikluszówna, współ­

pracowniczka lwowskiego Radja Teo­
dozja Lisiewicz, oraz znana literatka 
Beata Obertyńska. Pierwsza z nich, 
MikhSróyna, wdrazu uzyskała lenga- 

; gem.ent do stołecznych teatrów Szyf- 
inanowskich. Jest to wpływ' specjalnej 
atmosfery szkól dramatycznych Lwo­
wa oraz lektoratu w j f t o fy ,  wzorowo 
i twórczo prowadzonego przez ś. p. 
Lr. Prączkowskiego i jego następcy 
dr. Kielano-w.śkfiego.

Równocześnie odbyły się egzaminy 
reżyserskie. W  komisji zasiedli —  o- 
prócz dyr. Zelwerowicza i prez. Śli- 
wickiego — L. Romirowski, Leon Schil 
lcr, S. Starzyński, W. Husarski, W. 
Brumer, Z. Ziembiński, K. Borowski, 
M. Lreszęk 11. Sulima i M. Turowlczo- 
wa. Na M-m:u kandydatów 4-ch uzy­
skało tytuł reżysera: praprawnuezka
Wojciecha Bogusławskiego — Kozłow­
ska, Matkowska, Zbyszewska, Miko­
łajewski, z wyróżnieniem zaś lwowia­
nin, lektor U. J. K. i sekretarz literacki 
Teatrów miejskich — dr. Leopold Kie- 
lanuwski.

—— o-----

raz osta/uii wesoia rewja „Gwiżdżemy na 
kryzys" z udziałem wszystkich ulubień­
ców Rewji Krakowskiej. Na ekranie sen­
sacyjny film „Kawalerowie dzikiego za­
chodu". Początek seansów o 3-ej, 5. 7 i 
S.45 wieczór.

—  Benefis dd. Bohuszównej, Rzew uskie­
go I Szrem skiego. Jutro t. i. w poniedzia­
łek pożegna Lwów świetny zespól Rewii 
krakowskiej, który podczas swojego poby­
tu we Lwowie umiał zdobyć kolosalny 
sukces. Dana  będzie rewia w 20 obrazach 
p. t. „Tylko dla kawalerów" pióra H.

Zbierzchowskiego. Brochwicza. Tuwima. 
Hemara i Szremskiego. Udział bierze cały 
zespół Rewii Krakowskiej na czele z p. 
Kaczorowskim, oraz 30 osób zaproszonych 
artystów scen rcwjowych i kabaretów.

—  Lw ow skie T°w  Fotograficzne. W  po­
niedziałek 3 lipca w  lokalu L. T. F. przy
ul. Dzieduszyckich 1 (gmach Muzeum 
Przem. Art.) mówić będzie dT'r. Jakób 
Weiss na temat „Fotografia kraju rodzin­
nego". Początek o godz. 18.30, Goście tnile 
widziani,

J u t  n a j ' w / t 5 7 y  c z a s  z a m a w ia ć  

b ile t y  n a  le t n ie  w y e ie e z ia  m o r s k i e

UNJI GDYNIA-AMERYKA
3  lipca — hlo Fjordy Norwegji

21 l i p c a - D a  K o p e n h a g i
2 2  lipca — D a  Anylji ! Halor.Jjt 
2 9  lipca — D a  F.ancji i Belgji

4  sierp .--W okół Wiel.Bryłanji 
15  sierp. — D a  S z r o k h o i m u  
21 sierp — D o  Anglji i Belgji

C en^ od 100 z ł otych
INFORMACJE * SPRZEDAŻ UL ETO W » BIURACH
LIN. ' I  .GDYNIA • AMERYKA:
•  WARSZAWIE MARSZAŁKOWSKA 116 
w G D Y N I.  „ L . W A S Z Y N G T O . I .

• * .  L W O W IE .  nL N A  B Ł O N IE  2 
„ K R A K O W I E ,  ul. L U B I C Z  J
•  ' RZESZOWIE, ul. GROTTGERA 1004

BEZ PASZPORTÓW
ZAG RAN ICZN I CH 

l W l Z I

— Służbowy wyiazd Drezesa lwow­
skiej Apelacji do Warszawy. Frezes 
Sądu apelacyjnego we Lwowie dr. Zh: 
yński wyjechał w  sprawach służbo­
wych do Warszawy. Przyjęcia u P. Pr° 
zesa odbywać się beda do  jego powro­
cie t. j. od czwartku 6 b. in.

—  podziękowanie L. O. P- P. za hoj­
ny dar hr. Potockiego w RrzeżanaJi, 
Wojewódzki .Komiiei L. O. P. P. pło­
żył 'Podziękowanie Jakubowi hr. Po- 
toclc;emu, właścicielowi Brzeiżan za 
iJhpjny dar w postaci gruntu 30 morgo­
wego pod lotnisko w Brzeżanach- Dar 
przedstawia wartość kilkudziesięciu 
tysięcy’ złotych. Przyszłe lotnisko brze 
żańskie będzie stanowić ważny węzeł 
komunikacyjny dla uotrzeb lotniczych 
kraju.

— 40 tysięcy złotych na budowę 
dróg w powiecie lw°wskini z funduszu 
pracy. Agencja Wschód dowiaduje się. 
że powiat lwowski uzyskał 40 tysięcy 
zł.-pożyczki z Funduszu Pracy. zwvof- 

•ucj w ciągu 5 iat na budowę dróg w
powiecie. (V  najbliższym czasie roz­
pocznie się budowa drogi na odcinku 
Brzuchowice—Hołosko i i ‘a widó w’— 
1 e-'szczow' (w  kierunku ua Bćbrkę).

— Udział żydów lwowskich w Świę 
cie Morzu. Wczoraj przedpołudniem w 
Synagodze przy ul. Żółkiewskiej odby­
ło sie uroczyste nabożeństwo z okazi: 
Święta Morza. Po odprawieniu modłów 
kazanie okolicznościowe wj'głosil ra­
bin dr. Freuud. Synagoga była wypeł 
niona po brzegi publicznością żydów - 
ską. wr pierwszych rzędach izajęih miej­
sca przedstawiciele władz cywilnych 
i ■wojskowych. Z ramienia prezydium 
miasta przybył wiceprezydent ip;. Irzyk. 
przedstawicie] komitetu obchodu Swię 
ta Morza radca Dziedzielewicz. prezes 
kahalu wiceprezydent d . Chujes i Vć. im 
Po nabożeństwie uczestnicy obchodu 
odśpiewałi hymn państwowy.

N o w a  suknia.
— Chciałabym coś ładnego na sudc- 

uiię — mówi w piewszcrzęckiym maga 
zynie tekstylnym pani Bla z najmil-' 
szym uśmiechem.

— W  kolorze? — pyta sprzedający.
— Ach, nie jestem jeszcze zdecydo 

\yana — w zdycha pani.
—  W kratki, paski, groszki, deseń w 

materiach .wełnianych,. jedwabiach, 
płótnach?A może w'eźmie Pani wełnę 
koronkową, erępe jolie inonsseLma ’x 
t[ue imprime, lup desenic-we organdy, 
y szystko w' najświeższych, wzorach 
i . najmodniejsze —  padają z ust przed 
stawicie i a magazynu najcudniej dla n- 
clia kobiety brzmiące słowa.

— Proszę coś w paski, — odpow ia­
da pani, —  coś lekkiego, aby się nada 
walc- na ulicę, do domu i n a  wyciecz­
kę w dnie upalne lub chłodne...

Jeden zgrabny ruch młodego Gtb*~ 
V eka ; oto momenla>lm:e piętrzą się 
na ladzie tkaniny w drobne i silniej 
nakreślone paski. Orzechowe zrenoe 
pani ślizgają się po tych cudach, bie­
rze materiał w dłonie, pieści dotknię­
ciem, lecz wkrótce z westchnieniem 
odsuiwa .na bok..

—  Bardzo ładne, ale zdaje mi się
wolałabym kratkę —  mówi melodyj­
nym głosem, — kratka modniiejs.za w 
lym roku.

Nowy stos tkanin rozwija się puzed 
oczyma pani.

—  Trochę to jednak za ciężkie, mój 
panie, na lato —  krzywią się wykar- 
nńnowane usteczka.

— Może W'?c coś z powiewnych 
wzorzystych markizet?

Za chwilę drobne paluszki pani mną 
i przerzucają niedbałyrfi ruchctn deba 
rówjJ tow'ar, potem cała sztuczka wę­
druje przed lustro, gdz e .ręce sprzeda 
jącego. drapują modną sylwetkę pani 
we wdzięcznie stonowane kwiaty pa­
jęczych markizet.

— Piękną byłaby taka suknia, —. 
wskazuje D-ani na- jedną 9 tkanin, — 
ale rii.e znoszę zielonego koloru. Mam. 
już jedną zieloną i-, nie chodzę w nbj 
nigdy, wproslt mami djosynkrazję do 
tej barwy... Gdyby pan mógł dać rnt 
ia w niebieskim tonie...

•I obo pani widzi znów swe odbicie 
W lustrze w jasnym niebieskim ton c.

— Niestety, nie mogę się «a  mai ki- 
zetę zdecydować — nasyciwszy' się 
m n 14’id.okiem tłumaczy pani — ma.r-

IPzcta jest za przezroczysta, musiała­
bym dobierać stosowne łpdesscus", 
chodzić za tem, dobierać... Nic, nie 
stanowczo rezygnuję z markizet!

— Może więc służyć surowym jed­
wabiem, lub jedwabmem plótinem, prak 
(yczne. pierze się jak bielizna, nadąie 
:?'q doskc-nal® do każdej pory dnia.

— Mam w'prawdz;e dwie suknie z su 
rowego jedwabni — przedkłada pani 
— ale. że są gładlce. bez deseniu...

—  Więc proszę —• przerywa sprze 
dujący — oto zupełnie nowy wzór w 
groszki w kolorze ńieb.cskim, tak jak 
Pańć lubi...

— Skąd par. wie. że to mój ulubio­
ny kolor — dziwi s.:ę pani i przygasła 
twarzyczka się rozjaśnia. — ale caia 
w tem bieda, że ja mam iuż coś/przy 
niebieskie sukno! Może poszuka Pan 
innego koloru groszków i zarazem do 
Perze stosowny fason sukni.

— O. ten tutaj — woła uradowany 
miody człowiek, podając barwne mo­
dele sukien — nadaje .sie doskonale do 
jadwałm. przy tem poszempk sylwet 
ke i ma wprost bajeczne linje.

Pani .przerzuca wwzystkw modele i 
nachyla się. nad nowo ścaguięk z pó­
lek sztuczką materji. Czarujący u- 
śm-ecb znika % jęi twarzy.

— Groszki czerwcne?! Za nic, krzy 
kliwy, ordynarny kolor — ten wzór 
byłbv śliczny w zielony tn — jestem 
pewna, że w Z'eicnym, niema pan w* 
zielonym?

— Bardzo mi przykro — jaka się sub 
iekt ale w zielonym nie mamy tej 
materii chwilowo...

— Ależ ja mam pecha — wola patń
— właśnie gdy mam coś zamiar kupić 
lego musi w sklepie zabraknao —  I 
ile skłoniwszy nawet głową opuszcza 
magazyn.

Na ulicy spotyka dobrą znajomą
— Jestem śmięrehre znużona — żuli 
się zaraz na wstępie z tragiczna min­
ką.

—  Co s!ę stało? — pyta przyjąć ół- 
ka zatrwożoną — mąż. dzieci?...

—  Ależ nie, tylko wyobraź sobie, że 
ni mniej mi w ęcej dwa dni eh dze po 
wrszy. Icth  magazynach tcksityłnych, 
■eby .sobie kupić jedną jedyną, ffłupk 
Sukienkę na kija i niema nigdzie nic — 
ale to dosłownie nic!

W  magazyn1® tymczasem subiekr. 
ociera zroszone potem czoło j zwija a 
zwj|ą bez końca rozrzucone na ładzi:’  
zmięte stosy materyi. Żal mu pięknej 
pani. serdecznie żal...

Giz.
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, Założenie Koła T. S. L. 
im. Marsz. J. Piłsudskiego.

Don a 76 ćjww/ca b. r. odłrGo s=ft w Zwą 
ukTi-Legjomstów Polskich we Lwowie-przy 
'bardzo \iazrrym udziale członków . z-ek arne 
organteaoyjtie, ni ktorem zatozono Koło 
>T S L im. I Marszalka Polski Jozefa 
iPiłsuidskiterfO, W aklid Zarządu weszli; 
przewódrtora ey pptk. Zygmuwt Zygmua- 
towici. zast przew ; sędzia dr Ludwik 
Trojanowski, sekretarz: Kaarmsrz Medyń­
ski, ?asv. sefcr Aleksander Ortos skarb­
nik Jerzy Czajkowski, zasf skarb.: Wła­
dysław' PoditnarSLki, .bibliotekarz; rańk 
irtf,, Tomasz Małecki, zast, bibb : Karol
FLafihs, czloijkow.e Zarządu. prof Zyg­
munt Peis. Wacław Hładuńskl, Norbe.t 
Getter, Kazlrmerz Lorek — Sekretariat 
Koła urzęduje w czwartki od godr. 18—20 
w lokalu Związku Legionistów Polskich 
we Lwowie u!. Zielona 12, gdz^t przyjmu­
je się zgłoszenia nowych członków.

Rozwój urządzeń tele- 
i radiotelegraf, w Gdyni.
Zarząd pocztowy w  Gdym czym 

usilne starania, ■'by przystosować swe 
urzą/dzenia do wzrastających stale po­
trzeb polskiego handlu zamorskiego. 
Specjalną opieką otoczony został ruch 
telefoniczny r w  tej dziedzinie Gdynia 
może się poszczycić najnowszemu urzą 
dżemami. Port nasz posia-da wspania­
łą, według zasad nowoczesnej techniki 
budowaną telefoniczną centralę auto­
matyczną; ponadto uruchomiona zosta 
ta - automatyczna centrala okręgowa, 
która obsługuje abonentów centrali w 
Gdyni Oksywju, Chyloni! i Orłowie. 
Z  poważniejszemu ośrodkami życia 
handlowego. 3 więc z Warszawą, Ł o ­
dzią, Poznaniem, Katowicami, By<N 
goszczą i Tczewem oraz sa îedni-m 
Gdańskiem posiada Gdynia bezpośred­
nie przewody telefoniczne. Obecnie 
najpoważniejszą treską Zarządu pocz­
towego jest zagadnienie budowy kabla 
podziemnego, łączącego Gdynie z  je1 
zapleczem- Oiaz telefonicznego kabla 
pomorskiego, łączącego Gdynię przez 
Bomholm i Kopenhagę z jej przedpo­
lem — wszystkiemu krajami, lezącemi 
pad morzami.

Usitowany zamach

Flota handlowa.

0. U. N.
Sokal, (Tal wł.) Wczoraj w  Sokalu 

odkryto aferę polityczna, przygotowa­
n ą  przez sferyx zbliżone do OUN, Punk 
tern wyjścia tej . afery było „Święto 
Morza", w  którem obok Polaków wzię 
■la również udział ludność ukraińska. 
Ta mamfasłacta nie była na rękę czyn- 
m W n OUN, które tez przystąpiły do 
akcji zamachowe'

Do mieszkąnia oficera Związku Strze 
ileekiego w Meszkowi?. Pawła Pałki 
.wdarł się w nocy jakiś osobtrk i ośwte 
rlfwszy go latarka elektryczną strzelił 
doń kilkakrotn e. Ciężko rannego Pał­
kę odwieziono do szputala w  Sokalu, 
za zamachowcem zaś, który uciekł w  
kierunku Boratyna. zarządzono pościg. 
W  trakcie akcji pościgowej policja a- 
resztowała 4 osoby.

Na uczestników demonstracji mor­
skiej urządzono również zamachy re­
wolwerowe w  Poździmierzu i Jastrzę- 
bfcy. Wypadków w  ludziach na szczę­
ście nie'było.

— . Urzędowe Ogłoszenie exequatur 
'wego konsul^ sowieckiego we Łwo-
ie, P- irumster spraw zagranicznych
l  oodstawie nominacji dokonanej
-zez ludowego komisarza dla spraw 
Łeramcznycji w- Moskwie, który upeł 
umocni! P QTsor la Pawłowicza Pad 
renko tako konsula Z S S. P* na ob- 
;ar woiewólztw lwowskiego, tamo- 
ólskiesre, stanisławowskiego, wołyń 
riego. krakowskiego i lubelskiego — 
siedzibą we Lwowie, udzielił jego j 
;tom komisyjnym exequatur1 poleca- ; 
c udzielenie mu nomocy przy spełnia : 
u obowiązków konsula. (Wschód),

Wojna sprawiła ws wszystkich dzie­
dzinach ogromne zniszczenie, kiedy je­
dnak armaty nareszcie umilkły, zaczął 
się na wszystkich polach prawdziwy 
•wyścig, zarówno pracy, jak produkcji. 
Zaczaj się okres ‘Pomyślnej konjunktu- 
ry.

Bardzo ciekawa ilustracja stosunków 
w tej mierze daje przegląd floty han­
dlowej różnych krajów, W  r. 1914, 
p-rzed sama wojna, pojemność floty 
wszystkich krajów na świecie wyno­
siła 49 090 tys. tonn z tego na Anglie 
przypadało 42-y prc. (21.045 rys. tonn), 
na Stany Zjednoczone 10.9 prc (536S 
tys t.). na Japonie 3.5 prc. (1.705 tys. 
t,). na Niemcy 11,1 orc, (5-459 tvs- i ) ,  
na Ncawerae 5.1 orc. (2505 tys. t ), .na 
iFrancje 4.7 .pic, (2.319 tys. t )  na W ło­
chy 3.5 prc.-Cl.6b8 tys. t.), na Holandię 
3j0 prc.. (1.496 tys, L). na Szwecje 23 
pre, ( I M S  tys, t.\ na Danie 1.7 prc. 
(820 tys. t )  itcL 

Jak widzimy flotą. handlowa AngE? 
miała nad innemi krajami prze-^-agę ol­
brzymia, gdyż na. to jedno państwo 
przypadała prawię połowią marynarki 
handlowej całego świata,

Powojenny wyścig produkcji nie 
minął oczywiście ,j flotw handlowej, 
Dzięki wzmożonej produkcji i niesły­
chanym obrotom handlu międzynarodo 
wego. towary musiano przewozić głó­
wnie okrętami, flota zar przedwojenna 
już wystarczyć nie mogła. To tez na 
początku, kryzysu obecnego Kota han­
dlowa liczyła mz 70.131 tys. tonn, t. J. 
o 40.1 prc. więcej, aniżeli w r, 1914, 
Jest to wyrazem olbrzymiego wzrostu 
produkcji przemysłowej, tenibardziei, 
że wymiana towarowa na rynkach we 
wnetrznvch odbywa sie n/yłacznie za 
■pośrednSctwem kolei, flota zaś bierze 
udział w. wymianie 'Przedew&zystktem 
zagranicznej.

Zaszły tuta’ jednak bardzo zna­
mienne zmiany. Anglia wprawdzie P° 
dawnemu Posiada flotę handlowa naj­
liczniejsza . ale iet udział stosunkowy 
z 42.9 prc, obniży} się do 333 prc,, a 
więc wynosił tylico trzecia część, Na­
tomiast Stany Zjednoczone flotę swoją 
prawie potroiły, powiększając jej po­
jemność z  5-368 do 13.641 tvs. tonn. co 
stanowi już 19.4 prc. tonażu całei floty 
światowej, Niemcy pozostały w  tyle za 
innemi państwami, pojemność bowiem 
ich floty z 5.459 tys. tonn, obniżyła się 
do 4J55 tys. tonn, a udział stosunko­
wy we flocie całego świata z  11-1 prc. 
do 6.1 prc, t i, prawie dwukrotnie. In 
ne kraje utrzymały przeważnie dawny 
stan posiadania, Norwegia obecnie po­
siada 5.8 orc, całej floty handlowej 
świata Franoa — 5! 7 orc.. Włochy — 
4,4 Prc, Holandia — 4.1 prc, i t, d. 
Z-miani te trafem .sa nieduże. Natomiast 
no wonne dopiero zaczęły wysuwać 
się na widownię kraje któro bądz 
przed wojna floty handlowe i me posia­
dały całkiem bądź pteko bardzo nie­
liczna.. Do talach nalew tez i Polska, 
której flota pojemno^;i około 70 tys. 
tonn stanowi1 zaledwie 0.1 prc, całej 
floty, ale która rozwija sie stosunkowo 
szybko.

Przyszedł jednak kryzys, Porty prze 
pełnione sa statkami, które miesiąca­
mi całemi oczekują na. ładunek Precz. 
Prosta dotknęło to najbardziei kraie 
s najliczniejszą flota  ̂ z nafwtokszemi 
obrotami, NajłeoszjTn tegp lyrarsm  
jest budo« a nowych okrętów, W  An­
glii w  r 1932 opuszczono na wodę trze 
cia. cześć te> ilości, która budowano da- 
wniej, Stany Zjednocscne — tylko ma 
ta, Niemcy — piata itd. Z K-

S zw e d zk le  o k rę ty  w ojenne w  G d yni.

W  dniu 28 caerwca ptrybyły do Gdyni <twa paBcewtSti szwedzkie: „Gastaw  ̂ V" i 
„Drottnmg Victotia“. pozaśtające pod dowództwem adrniiaia Tamma — Na zdjęciu 

tuszem widaany okręty szzredzke na redzie G-ayma.

W  Marsylii rozegrała się nieda- 
u w i sensacyjna scena w  czasie ce- 
rejiKHjji ślubnej rzekomego „Jtonsu- 
la generalnego* pana Gratlie, który 
okazał się wyrafinowanym  handla­
rzem żyw ym  toęiarem

B ył to interssuiacy mężczyzna 
w  średnim wieku o szpakowatych 
włosach, który od szeregu lat ży ł z 
handlu żywuirn towarem. UDrauna - 
jac go  pod m m a item  pozorasm. 
najczęściej za-- uciekając się do mi­
styfikacji małzeńsDya ze swemi o- 
fiarami

W  ten sposób żpnfł sie właśnie p. 
Grathe w  ten sposób już po raz 42. 
biorąc ślub w  kaplicy w  ogrodzie 
pewnej w i li  w  Marsylii, gd y  nagle 
w kroczy li urzędnicy policji i przer­
wali uroczystą niow e. jaką w yg ła ­
szał ksiądz przed ołtarzom dr no- 
wożeńców', W  tymi momencie roz­
leg ł sie glos inspektora policji; „W  
imieniu prawa przerywam  ceremo- 
rye ślubu! W szyscy  obecni są aresz 
Jjomani!"'

W raźem e. jakie w jw a r ly  te s4o- 
lisa, .trudno opisać Goście- w e&elni 

Pfijgfejptoa „emdiaŁa Za-

Slub przerwany przez policje.
rum uczestrucy uroczjstosc! zrozu­
mieli, oo się stało, mieli już w szys­
cy kajdany na -rękach, me w yłącza- i 
jąc narzeczonego, oraz rzekomego 
kapłana, którego rolę grał pewien 
aktor. Całe towarzystw o zostało 
autem, policyjnem odranez-ione do 
dyrekcji policu.

Grathe upra^ual s»-ój proceder 
nader sprytnie, ukrywając się przed 
okiem władz. W  ogrodzie jego w il­
li stała kaplica, w  której „konsul 
generalny' zawierał „śluby", po 
ozem następowała podróż -poślu­
bna do San Francisco, tu pouneizal 
Grathe swe rzekome żony rozmai­
tym spólnikom, którzy oddawali je 
do domowi publicznych i nocnych lo 
kali.

Ofiar poszukiwał G ł athe wże 
wszystkich krajach Europy Naj- 
częściei w yb ierał dziewczęta samo­
tne. pozbawione rodźmy, lub mają­
ce w dalekich miastach krewnych, 
k tórzy  sie o nie wcale me trosz­
czyli. W raz z „konsulem" areszto­
wano ca łv szereg icgo pomocni­
ków.

Nowa bursa dla młodzieży 
włościańskiej puw. lwowr 

skiego we Lwow ie.
Agencja W schód dowiaduje się, ż& 

przed rozpoczęciem  now^ego roku' 
szkolnego bedzie powołana do ży­
cia w e Lw ow ie  nowa bursa, prze­
znaczona. dla m łodzieży w łościań­
skiej powiatu lwowskiego. Burśa* 
pomieści 50 uczniów. Inicjatywa u- 
tworzenia takiej bursy powstała na - 
iłe trudności z jakiemj w alczyć nuu3 • 
młodziez wiejska przy w yszu kw a- > 
niu odpowiednich pomieszczeń. No- • 
wa bursa znajdzie pomieszczenie w  ■ 
Domu powiatowym  w  Krz-ywczy- 
cach położonym yrygodme i blisko 
miasta.. Opłata za mieszkanie i u- 
trzymarae wynosić’ bedzie najwy­
żej 25 zł miesięcznie, a w ięc kw o­
tę bardzo niska Należy dodać, ze 
cześć tej należności będą mogli odo 
ścianie pokryć w artykułach żyw ­
nościowych.

Niemcy — piraci.
Daj ren, 1 hpoa (P A T ) Na morzu

Ghańskiem a-reszto^uno trzech 
Niemców, oskarżonych o uytnordo 
wanie załogi statku chińskiego 
„Szonganaie . zlożonei z 3 Rosjan i 
7 Chińczyków.

Piraci wyrzuoili ciała pomordo- 
n .-3nv.h do morza i wyruszyli na 
zdobt+^rm statku w  kieriinku Am e­
ryk' z zamiarem sprzedania tam 
statku i ładunku, W  poblfż-u Hiszi- 
eara statek uległ katastrofie, a ban­
dyci wpadli w  rece władz, które 
poszukują ieszcze Z-ch wspólników 
a testow anych  Niemaa i Szwajca­
ra

O D C I S K I  ś>
,R-U:B I A t  ^  i K-Ó.RĘ ..i B R O p A W K l
j w A B£?:B<ji;u ; b e i p o w r o t h i p  i

l ę i A W I O L ^ #
■ --'Lró , x O Wte* LSKi "  . v

Pól powoli!
— I&dr Powoli, zu' dckładnieJ — oto 

cal&csnie. jakie wielokrotnie ełyszeli- 
Smy w  dneemstnne Dobrze jeśli u- 
tk'vi}o nam ono w  pamięci, ponieważ 
zaoszczędziło dzięki temu wislu cier­
pień i me-donragań wewnętrznych, Ale 
ta cecha. Powolności w konsumen ma 
zastosowanie -nietylko przy jedzeniu 
lub Piciu. Jako ludzie dorośli winniśmy 
uzupełnić sobie 'a'yżej wspomniane 
wskazanie przez dodanie stów:

— -•-! Pa! powoli!
Trzeba bom em  wiedzieć, żs pazie- 

ros w  czasie spalania w  poważnym 
stopm-u się od-niikotynowuje. Miano11 - 
cie tukotema mała sie u raz z tytonmm, 
łm wolniej palimz7 tern wnekszn ilość 
nikotyny podlezą procesowi spalania.
I odnTotnie sayhkie palenie papierosa 
jest roumoznaczne z pochłanianiem ma 
ksymanei ilości mkotymi MTarto o 
tem wiedzieć zwłaszcza mr norze let­
niej. kiedy palacze nrniei chętnie p alą 
papietwy o dużej zawartość? nikotyny.

Zapisujcie się na
członków LOPP.



Program  ra d jo w y .| p . P re zy d e n t R . P . na Święcie M o rza .

Poniedziałek, 3 flpca 1933.

Lwów 381. Od godz. 7*00 -8‘00 Transm. 
Programu z Warszawy. — 8*00- 11*57
Przerwa. — 11*57 Sygnał czasu z Dbserwa 
tonuin Astowifcirntaaneao W Wiairszaiwie, 

hejnał z .Wieży Marjadriiai w  Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bież. —  
12*10 Muzyka z płyt gramot. — 12‘25 Prze 
gląd Prasy Polskiej. — 12*33 Kornwiilkat 
meteor, — r2‘35 Muzyka z  płyt gramol. — 
12‘55 Dziennik popołudniowy. — 33*00 do 
14*55 Przerwa. — 14*55 Muzyka z płyt 
g.ramiof. —  15*25 Komunikat gospodarczy.
— 15*35 Lwowska giełda umowa. —  
15*40 Muizyka z płyt. „Silv.a Kerum" i re­
pertuar Teatrów liwskich. —  16‘0j Trans, 
z Cie.chaclmlka. Koncert poipula-rtiy w  wyk. 
orkiestry ,sym. Opery Poznańskiej pod dyr. 
Boiesła/wa Tył©'. —  17*00 Transm. z War­
szawy.' Pogadanka w  Jeżyku framcuskim.
— 17*15 Muzyka z  płyt gramol —  17*30 
Transm. z Warszawy. Recital fartep. Sta­
nisława Niedzielskiego. —  18*15 Transm. z  
Warszawy „Korzysta/imy- ® sity naszych 
rzek", .wygi. dr. Feliks Bardecki. ■ 18*35 
Transm. z Warszawy. Audycja żotmersko- 
Strzelecka. • ■ 19*20 Rozmaitości. — 19*35 
Odczytanie programu na dzień następny-
— 19*40 Transm z  Warszawy'. Felieton li­
teracki. „W  pięćdziesięciolecie „Ogniem i 
Mieczem", wygrł. p. Władysław Korycki.
— 19*55—20*00 Przerwa. —  20*00 Transm. 
z Warszawy. Operetka ze studia „Czarna 
Marzanna" J. Straussa (Waldmeister)- w  
radiotom. Michaliny ' Makowiieckiel. W  
przerwie 1-szej Dziennik włeczwmy- W  
przerwie II-giei „Pionierzy i pfoimśei" fe-lje 
ton literacki p. Tadeusza Brrsklego. —  
22*00 Transm. z Ciechocinka. Muzyka ta­
neczna i lekka z kaw. ..Europa" — 22*25 
Wiadomości sportowe. —  22*35 Komunika­
ty. - - 22*40—23*00 Transm. z aechocinka. 
Muzyka taneczna.

Przedsiębiorcza samobójczyni
Wczorajszego wieczora wezwano Ro 

fotowie ratunkowe na ul. Lwowskich 
Dzieci 19. Targnęła się tu na swe ży  
cie dazorczyrti Maria Kowatok przez 
wypicie większej ilości spirytusu dena 
tarowanego. Karetka Pogotowia odwio 
zła ią do szpitala powszectabgR*. 
gdzie wypompowano jej żołądek. P °  
tym zabiegu Kowałukowa uotefcla z  
ambulatorium przez ofcno i wróciła do 
domie

Niedziela, 2 lipca 1933.

Lwów 38J. Od sodę. 10 uO Nabożeństwo
z Archikatedry 'lwowskiej. —  11*36 Trans, 
z ‘ Warszawy. Odczyt misyjny. — il*45 
Przerwa. -  .11*57 Sygnał czasu z  Db&er- , 
Watorjum Astsanomicznego w Wtsrszawte, 
hejnał z  W ie ży  Mariackiej w Krakowie; 
Odczytanie programu na dzień bież. —■ 
12; 10 Transm. z Warszawy. K-oemmikat 
meteor. — 12T5 Tirasism. z Warszawy. Bo, 
ranek-muzyczny w  w yk  orła-estry symfo­
nicznej P. R. pod idytr. Józefa Ozmśóskóe- 
go d Wa»«da Łozińska (sopran). —  JrfOpi 
„Uprawa dnu w  Polsce", wyg! jmof. Kon-, 
stacnty Zeb.owiski —  14*15 Komunikaft mi-, 
piczo _ meteor, — 14*20 Muzyka z  płyt 
gramol. — 14*45 Transm. z  w-arsaawy. 
Pogadanka konkursowa „Jak orzechowy- 
,wałem obornik dawniej, a jak obecnie i 
jaki zaprowadziłem płodoOTriań*, wygi. p. 
Jan Szopa, gospodarz małorolny z  Zagó- 
ir-awej pow. OHouiskaego. —  1505 Transm. 
z Wanszawy. Koncert chóru „Surma" Dy 
rekcjii .Trarnwaijaw Miejskich pod dyr. Wa­
cława J-aonmana.. —  15*30 Trasusm. z War­
szawy. ' Recital fortepianowy Romana Ja-, 
sińskiego. W  przerwie ..Sitva Rerum" i .re­
pertuar Teatrów. —  16*00 Transm. z War 
szawy. Program dla młodzieży a) Radio-, 
tygodnik „Co się dzieje w  św4ecie“ w  opr. 
Bruno-Wanarwera, b) Opowiadanie dr. Jana 
Rogowskiego „Zapomniany żeglarz polski". 
— 16*30 Transm. z-Warszawy. Recital §pve 
waczy Berty Bry wman-Kiszycerowej, przy 
forte®. prof Ludwik Ursteao. —  17*00
Transm. z  Warszawy. Odczyt „Jak robo­
tnicy dzieła sic praca", wygł. itiż. Tadeusz 
Doniacifcwsiki. imstpc piracy. —  17*15 Trans, 
z Ciechocinka. Muzyka ludowa poi w  
wyk. orkiestry symfonicznej Opery Po­
znańskiej pod dyr. Bolesława TyUji i Lu- 
.cyina Rabowska (forte®.). — 18*00 Muzyka 
z  płyt gramof —  18*20 FejjeSon Edwina
JędiikSeiisSictaai —  1856 Odczytanie pro­
gramu aa dzień następny. .— .1840 Roz- 
.maódościi —  19*00 Transm. z  Warszawy. 
Słuchowisk©. .Idealny małżonek" wg. Osca 
ra WSde‘a w  iadłożonizacji Teoaozji Le­
siewicz. •— 19*40 Transm. z Warszawy. 
Skrzynka pocztowa teclimożna — kores­
pondencję hJeżącą omówi 1 parad tecłmicz- 
nych ttdtóietó P. Wacław Frenkel. — 19*55 
Komunikat Małopolskiego Tow. Zachęty do 
fldiowli Koni. — ^ł*ou Transm. z Warsza­
wy. Koncert w  wyk. orkiestry P . R. pod 
dyr. Stairsława Nawrota. Kazimiera Hor- 
bowska ,soptrm i Ludwik .Urstcip .(akonip,) 
W  przerwie o 20*50 transm. z Warszawy. 
UziennaK wlecz. —  22*00 Tranom, z War­
szawy. Muizyka tameczna. —  22*26 Wiado­
mości sportowe. — 22*27 Wiadomości spor­
towe. — 22*40 Komunikaty, —  22*45— 23*00 
Muzyka taneczna.

W  czasie onegdajszogo Święta Morza w, Warszawie odbyła, się m. im. defilada ta­
boru wiślanego przed P. Prezydentem R. P. Defiladę te, w  której uczestniczyło oko­
ło 2jOC6 statków parowych, motorówek, żaglówek, łodzi 1 kajaków, przyjmował 
P. Prezydent R. P. z pokładu statku „Fra» qja“. — Na zdjęciu naszem widzimy P. 

Prezydenta R. P. wchodzącego na pokład statku „Francja".

Przedszkole szybowcowe Aeroklubu
Lwowskiego w Czerwonym Kamieniu.

Myśl powstania takiego przedszkola 
w  okolicy Lwowa zrodziła się w  cmy- 
sladi naszych rofenierów szybowco­
wych tuż przeszło trzy Juta lontu. —

' Wówczas to nasi piloci szybowcowi po 
oawtro-cie z  IV-tej. zdaje sie wyprawy 
szybowcowej Aeroklubu Akademickie­
go w e Lwowie (dziś nazwa zmieniona 
aa Aeroklub Lwowski), która miała 
miejsce w  Bezmiechowej, doszli do 
przekonania, że niema sensu jechać lo 
odległej Bezmiiiechowoj (była ona w  o- 
wym czasie jedyna szkoła Pilotażu szy 
bowcowego na cała Polskę) p o  katego 
rile -A*4*, na któreś zdobycie ooteebno 
jest wykonanie Jotu m  linfi prostej i  
trwającego canajmniej 30 sekund. Na to 
zaś wystarczy w  zupełności małe 
wamesienie o  50 metrach różnicy w y­
sokości wztfi^ędne], jakich wiele, szcza 
gófate w okofficach naszego mlastia.

Zorganizowano wjięę rnaJa wyprawce 
na paszuJawanie odpowiedmesio tene- 
na, który znaleziono ood MaJechowem 
koło Zboisk. Wikaniaiście minut drogi od 
przystanku tramwajowego obok roga­
tki żółkiewskiej. Było to pierwsae szy­
bowi sko lokalne, które miało dostar- 
czyć kauiLydatom na pilotów począitko 
wego szkolenia i przygotować, ich lotni 
ozlo do dalszego doszkolenia w, Bez- 
mtechoweiu

. ;Wikrótoe jednak okazało się. że  Ma-
łechów .posiada za mała 'Pojemność i 
iest niemożliwy do wykorzystania przy 
nftefctórych Sdenmikach wiatru (mieiisco. 
wie zalesienie, głębokie iarv i t. p.).

To zmusiło do szukania innego, „uni 
wersainego** terem, na którym można- 
by szkolić przv wszystkich kierunkach 
wóatru. bacząc jednak na niezbyt wiel­
ka odległość od Lwowa.

Wynikiem fcvch poszukiwań jest wła­
śnie „Czerwony Kamień", gdzie urzą­
dzono wspaniałe przedszkole JokaJn e na 
wzór zagranicznych Sizkólek szybo w  co 
wych. Dotychczas urządzane w  Czer­
wonym Kairńenfiiu tylko zimowe kursy,
.wykorzystując warunki szkolenia na 
śniegu. Śnietg bowiem okazał sie dosko 
nałym podłożem. Wszelkie początko­
w e błed.v uczniów kończą sie zazwy­
czaj głebszem zaryckm sie szybowca 
w  śnieg.

Ill-ci kurs ®zkoły pilotażu szybów co 
w ego rozpóczait sfię w  styczniu b r. 
kursem teoretycznym, który trwał 
trzy tygodnie iii obejmował wykłady z 
zakresu b»dow v szybowców, techniki 
lotów ślizgowych, żaglowych i termicz 
tnefa aeeodęariki terenu i meteorolo-

gji, lotniczej. Po skończeniu kursu teo­
retycznego nastąpiły zajęcia praktycz­
ne w  warsztacie i montaż szybowców. 
Dopiero z tak przygotowanymi kandy­
datami na .pilotów szybowcowych przy 
stapiono do nauki pilotażu. Rotzpoczęto 
ją t  zw. „gimnastyką lotniczą**. Polega 
ona na zapor/naniu się kandydata z dzia 
laniem poszczególnych sterów i ich 
reakcją. Ćwiczenia te prowadzone na 
•lotnisku w  S tó low ie  jedynie w  święta 
i niedziele pochłonęły nąre tyigoduf. 
tak. że właściwe szkolenie i pierwsze 
loty rozpoczęły, silę dnia. 2-go marca 
b. r.

Szkoliło sie ogółem 40 kandydatów, 
w tem 17 członków Aeroklubu Lwow­
skiego. 7 członków x  kolejowego P- 
iW^ 6 członków z Wojskowego Przy- 
spocobieitia lotniczego, którzy w  cza­
sie wakacyjnym madą' przejść pilotaż 
motorowy w  obozie lotniczym we 
Lwowie, ora® 10 członków modelarzy 
LOPP. we Lwowfe. narazi© uczniów 
gimnazjalnych. Jeden z uczniów, już w 
swoim IS-tym locie uzyskał kategorie 
,JĆ' inni otrzymali (a średnio między 
20 a 30-tyłn Jotem. Ogółem wyxktK> 40 
kategorii „A". ,

P o  uzi-kaniu kart. „A “  pPoci zaciżęll 
się uczrdć skrętów i wlnaży. któaych 
dobre wykonanie iest warunkiem do 
u-zyskanfe wyższej kat „B“ , Tych ka­
tegorii wydano 2 i; w  sumie więc w y­
dano 61 djyploroów szybowcowych, lo­
tów zaś wykonano 1928.

Tabor składał sie z  trzech wdów . szy 
bowców.: CfWJ. CW-III i Cząjka-I i 
iniał nomie szczeni© W drewnianym
haniga-rzę, wzniesionym tego Toku sump 
tem 9000 zł. na wschodnim stoku Czor 
w one go Kamienia.

Nie zaportmiano również zwrócić u- 
wage opin ji publicznej na ten nowy 
ośrodek nowoczesnego sportu. W  pier­
wszych dniach wiosny (9 kwietnia) u- 
rzaidzoino specjalna wydeorke prasowa 
do 'Czerwonego Karmarśa. która dobit­
nie przyczyniła sie do wzrostu zainte­
resowania się szybownictwem na te­
renie Lwowa.

Rozdainie dyplomów absolwentom 
szkoły szybowcowej, odbyto sfe dnia 
14 maja w  salach hotelu Georgea. gdzie 
po wsteonem zagajeniu przez prezes® 
A. Ł. prof. imfc E. T. Geisłera krótkie 
przemówienie w yg łos i gen. Popowicz, 
poczem wręczył absolwentom dypJo- 
m v uzykanych przez nkh kategorii,

Diua 15-ao czerwca rozoocaęto w,

Czerwonym Kamieniu szkolenie Kandy 
datów ze szkół średnich i członków P. 
W . W  związku z tem dokonano inwe- 
stycyi robót, związanych z niwelacja 
terenu obok hangaru, jego drenowania 
oraz Ludowy nowej stuatr tuz t>rży 
.hangarze, Jest również w  stadium rea- 
liaacłi rozszerzeni© i uapTawa drogi, 
prowadzącej na samo szybowisko tak, 
żeby samochodem można zajechać az 
pod sam hangar. Słowem, amet ykaft- 
: sicie tempo rozwoju.

Należ* życzyć sukcesów tym śnu‘a» 
łyjm ptrzedsiewizDeciom. ktOTe mają być 
dalszym- etapem pionierskiei pracy Lwo 
Wa na polu Szybownictwa,

Władysław Wdelku*zewslu-

Z E  S P O R T U .
Ś W IĘ T O  40 P. P.

W  ramach Św ięta Pułkow ego 40 p. P 
odbyły sie dnia 29 czerw ca miedzypulko 
we z^wojdy lekkoatletyczne na t»isku 40. 
p. V- W ogóleei punktacji zw yciężył 46 
p. p. — 56 pkt„ dirugie m iejsce 36 p. p. — 

'31 pkt., trzecie nircisce 19 y, p. — 23 pkt. 
Jednostkow o: 1) pchor. Mcfcauink (40 p. p.) 
25 b  iAt„ 2) . plut. OUjerski (40 p .. P-) 

•10 Yi pk,t„ 3) pcihor. W ałaszkiow icz 7 Yi 
Pkt.

PoiSzćzególne wymSd: łOu m : ciut. Ober- 
ski j2.1. 200 m: paior. Baczyński (26 p. p ) 
62 min, 800 m : pchor. W ałaszklew icz (40 
p. p.) 2.15. 1.500 m : surz. Pasztuewski (19 
p. p .j 4.44, 3.000 m : kpr. Turee. (19 ip. PÓ 
10.1, 4X100: 1) 40 p. p. 4T& sitek w  d a ir 
pdhoff. Mosańink (40 p. p.) 6£ó m, skok. 
w z w yż. Moisamkik 155 om. rzut granatem: 
Stanecki (19 p. p.) 79.13 m, ay sk : Mcuśa- 
ntuk 29-20, kula: Mosaniiuk 10.71.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO POLSKIEJ
MARYNARKI.

P rzy  piękniej .pogodzi©, wobec 3.000 wi 
dzów. odbył się onegdaj na Stadjtfflje nń ej- 
s-kim w Gdyni meaz piłki nożne} między 
reprezentacjami marynarka. w rje a n e j. Poliski 
i S zw ecji., Gra z obu stron Dyła. kurtuazyi-. 
na i ©baitowała w wjel© emócfcmiuiaćych' 
m-omentów. Szczęście dopisywało zawodź 
njkom polskim, którzy rw yciężyli do przer 
w y w  stosunku 6:0. po przerw ie 8:1. Sew e • 
dzi dobrzy tęchnicznie, taktycznie. graJj. za 
mało efektyw nie i nie um ieli..wykorzystać 
sytuacyj. W  polu gra równa, w  strzale 
jednak silniejsi Polacy. Wyutóc cyfrowo ża 
wysoki.

Pio przerwie admirał U n ric  w ręczył dr u 
żynie szwedzkiej pamiątkowy pułiar. Zwy­
cięzcy  otrzym ał dwa mrfiary: od miasta
Gdyni i od konsula szwedzkiego.

Szanujesz zdrowie, ezas i pienią­
dze, podróżując, wysyłając listy 
jb &  i towary samolotami. j& &
Intormacie i bilety:  Tel, 4S-71 

i 29-36 i biura podróży.

Odnalezienie śladów Aka­
demii Platońskie!.

Znany archeolog grecki, prof. Lam- 
bridis omawia w  .jNeue Freie Pr«sse‘‘ :
ódk opanie furt dam entów starożytnego
gimnazjum w  Atenach, które, udaniem, 
wielu archeologów, należało 4o słyn­
nej Akaidcmji Platońskiej. Akademia 
ta, założona prizez Plaitona, Istniała 
blisko 1000 -lat i. została zamknięta -do­
piero w r. 529 po Chr. Mieiśce. w któ- 
Tem odkryto fundamenty, odpowiada- 
.oby wskazówkom pisarzy starożyt- • 
itych o położeniu Aka4emri. Znajdował? 
sie ona w  pobliżu słynnego cmentarza 
przy Keramejku. na południowy 
wschód od Kolossos, w  odległości. 6 sta 
d-iów od Dipylonu. W  pobliżu Akade­
mii znajdowała sie ulica, wzdłuż któ­
rej chowano sławnych mężów ateń­
skich. Prace archeologiczne, pnzepró- 
wadztme zeszłego roku, stwierdziły . 
istnienie i  kierunek tej idicy. Dalsze ba 
dania utrudnione sa -bardzo skutkiem 
nowoczesnych budowli w  tej dzielnicy 
Aten. W  każdym razie iprawdoDOdob- 
nem jest. że po -pięcioletnich poszuki­
waniach natknięto ma miejsce, w  któ-, 
rem Platon i jego następcy wykładaj 
Ftfotzofifc.



Nr. 2 dnia 3 lipca 1933.

PONOSZENIA PRYWATNE.

LIKWIDATOROWIE FIR M Y

„S IL K A R B 0“
ZjeJnoczone kopalnie górnośląskie, 
Spółka Handlowa z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Krakowie, ogłaszają, 

że spółka została rozw iązana i wzywają 

wierzycieli spółki, aby zgłosili sw oje wie­

rzytelności do rąk likwidatora Tadeusza 
Łepkowskiego w Krakowie, ui. Sław­
kowska 3. 2494

NAJUPORCZyWSZB

J jW  BÓUCtOW Y
V US U W A

T lO W A IS K Iltf

_ "CHRH. - MARMACEUWCINA i
l* A P *  ( » WARSZAWn J

N ie  c ie r p i a ł b y m  d o t ą d
od odcisKów wcale,
Gdybym tylko „ L E B E W O H L "  u ż y w a ł  stale .
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych 

w y r a ź n i e

L E B E W O H L
W r r o b  Krajowy.

PRECZ Z NASZYMI WROGAMI?
Karaluchy, prusaki i t. p. robactwa —
io szerzyciele z a r a z y  i różnych chorób 
zakaźnych. Na l eż y  je d o s z c z ę t n i e  
wyt ęp i ć  tylko przy pomocy niezawod­
nego i r a d y k a l n e g o  ś r o d k a ,  jakim jest

F L U R I N
Żądać we wszystkich aptekacn i składach aptecznych.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

I. Km. 740/33. Komornik Sadu Grodzkie­
go -w Mielcu, Rewiru I-ko ogłasza, że dnia 
17 sierpnia 1933 o godzinie S‘30 odnęazie 
się w Sądzie Grodzkim w Mielcu, biuro Nr. 
31 licytacyjna sprzedaż całej realności lwh. 
559. 4/20 części realności Iwih. 554 1 10/32 
części realności Iwh. 558 gm. Wojsław, 
Jana i Zofjł Juwa własnej, oszacowanych 
jia kwotę 11.443 zł. 97 gr. Najniższa oferta 
wynosi 7.629 zt. 32 gr.. poniżej której sprze 
daż nic nastąpi. 2597/K

Komornik Tórofoa Antoni.

I. Km. 1886/33. Strona zobowiązana Bro­
nisława z Witków Miąsiikowa W Raclawów 
ce. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności'. Na w,niosek Ko­
munalnej Ka.sy Oszczędności miasta Rze­
szowa strony egzekwującej działającej 
przez pełnomocnika adw. dra Radilmesera, 
odbędzie się dnia 14 września 1933 r. o 
godz, 9 przedpoł. w Sadzie Grodzkim w  
Rzeszowie w hśurze Nr. 7 parter na zasa­
dzie równocześnie zatwierdzonych warun­
ków licytacja następujących reainośoi. ks. 
gr. Raicjawówka, 1) wtil. 128. Oznaczenie re 
alnoścl Rołowa realności wiejskiej obejmu­
jącej pb. 1.35 i pgr. 602/10, 602/13, 603/3, 
603/5, 609/2, 610/1. 617/1, 623/4. 61512,
602/9 obszaru 1416 sążni ikw„ z połową sta 
rej chałupy i 6 wierzb. 2) whl. 136 połowa 
fealm. wiejskiej obejmującej pgr. 612/4 ob­
szaru 208 s. kw., 3) whl. 276pokrwa realn. 
wiejskiej obejmującej per. 612/2 obszaru 
1462 sążni kw„ 4) whl. 530 połowa realno­
śc i wiejskiej obejmującej pgr. 612/3 obsza­
ru 602 sążni kw. Wartość szacunkowa z 
przynafcżnościami ad 1) 2152 zl. ad 21 
311 zł. 25 gr., ad 3) 1413 z}., ad 4) 878 z}., 
razem 4754 zt. 25 gr. Najniższa oferta ad 
1' 1434 z! 67 gr.. ad 2) 207 zl. 50 er., ad 3) 
942 zł., ad 4) 585 zl. 33 gr., razem 3169 zł. 
50 gr. Poniżej najniższe i ofertr sprzedaż 
nie nastapi, 2598/K

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru I.
Rzeszów, dnia 26 czerwca 1933.

Km. 2230/33. Strona zobowiązana Masa 
spadkowa bp. Mirsza Wistneicha do rąk ku­
ratora adw. dr. Więcka w  Rzeszowie. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia wierzytelności. Na wniosek Prot. 
Firmy A. tloizer. dom bankowy w  Krako­
wie strony egzekwującej do rąk adiw, dr. 
A. Rośewzweiiga w  Krakowie, ul. św, To ­
masza o. odbędzie się dnia 13 września 
1°3.3 r. o godzinie 9 przedpoł. w Sadzie 
Grodzkim w Rzeszowie w biurze Nr. 7 
parter n3 zasadzie równocześnie zatwier­
dzonych warunków licytacja następują­
cych realności: ks. gr. Rzeszów, whl. 117 
Oznaczenie realności parcela budowlana 
Ik. 268 o obszarze 162 m. kw. z murowa­
nym domem jednopiętrowym krytym bla­
chą cynkowaną o 16 ubikacjach mieszkal­
nych i 3 składach. Wartość szacunkowa z 
przynależnościami 33.970 zł. Najniższa afer 
ta 16.985 zt. Poniżej najniższej oferty spnze 
daż iiiie nastąpi- 2599/K

Komornik Sądu grodzkiego Rewiru 1.
Rzeszów, dnia 3 czerwca 1933.

Km- 48b/33. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoisizcniu wierzytelności Stro­
na zobowiązana Michał Kupczak. rolnik w 
Bachowie. Na wniosek Cy.wji Rubinfckl. 
kupoo-wej w  Bachowcj. odbędzie się dnia 4 
sierpnia 1933 o godz. 10‘30 przed potud - 
uiem w tut. Sadzie biuro komornika na za 
sadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cyjnych przymusowa sprzedaż realności 
1/4 części pb. 110, 2/5 części z jednej poło­
w y  pgrt. 1359/. 1361/i. 1461/2. 1362/1,
1363/2, 1365/1, 1366, 1371, 1372. 2857/1 i 
2902 oraz 215 z 1/4 pgrt. 3657 zniszczonej 
ks. gr. gm. kat. Bachów. Wartość szacun­
kowa wynosi1 2199 zł. 65 gr. Najniższa 
oferta poniżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi' 1466 zł. 43 gr. W zywa sie wszyst­
kich roszczących sobie jakiekolwiek prawa 
do powyższej, realności, hy zgłosiły je u 
Komornika najdalej dio doda 28 lipca 1933, 
gdyż w przeciwnym razie uwzględnione zo 
staną o .tyle o ile widoczne będą z aktów 
egzekucyjnych. 2604/K

Stefan Lubozak 
Komornik Sądu Grodzkiego

Dubiecko, dnia 30 czerwca 1933.

Km. 490/33. Edykt licytacyjny oraiz w e ­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro­
na zobowiązana Rozalia Pilch ż. Władysła 
wa gospodyni w  Nionadowej. Na wniosek 
Mechła Borucha, kupca w Dubiecku jako 
cesjcnarjiusza Salomei Sura odbędzie się 
dnia 4 sierpnia 1933 o godz. 10 przed połu­
dniem w tut. Sadzie biuro komornika na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cyjnych przymusowa sprzedaż 3/8 części 
realności whl. 453 zniszczonej ‘ks. gir. gm. 
N ‘enadowa zawierającej jedynie pgr. 
1323/r bez przynależności. Wartość sza­
cunkowa wynosi 213 zł. 13 gr, Naaniższa 
oterta, poniżej której sprzedaż nic nastąpi 
wynosi 141 zł. 42 gr. W zyw a się wszyst­
kich roszczących sabie ialkiekolw iek pra­
wa do powyższej realności, by zgłosiły je 
u Komornika najdalej do dnia 28 Upca 1933 
gdyż w' przeciwnym razie uwzględnione zo 
staną o tyle. o ile widoczne będą z aktów' 
egzekucyjnych. 2605/K

Steian Lubozak 
Komornik Sadu Grodzkiego.

Dubiecko, dnie 30 czerwca 1933.

Km. 589/33. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszęma wierzytelności, Stro 
na zobowiązana Jakób Słurin kupiec w  Du 
biecku. Na wniosek strony _ egzekw ującej 
Fabryki P r ze tw o ró w  Chemicznych „Rę­
dziny" S. A. w  Rudnilki-Rędzinach odbę 
dzie się dnia 4 sierpnia 1933 o godzinie • 1.3 
po południu w tul Sadzie biuro Knmorai- 
ka na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacyjnych przym usowa sprzedaż 
połowy realności obj. whl. 415 ks. gr. gm. 
kat- Dubiecko, składającej sie z parceli bu 
dowlanej 84 i parceli gruntowej .107. Nu 
parceli budowlanej. stoi dom "tary. czę­
ściowo murowamy. częściowo drewniany ‘ o 
2 pokojach i 1 kuchni, parcele gruntowa 
zaś stanowi podwórze i ogród. Wartość 
szacunkowa wynosi 2.002 . zł. 50 gr. N aj niż 
sza oferta, poniżej której sprzedaż nie na­

stąpi wynosi 1.335 zl. W zywa sie wszyst­
kich roszczących sobie jakiekolwiek prawa 
do powyższej realności, by zgłosiły je u 
Komornika najdalej do dnia 28 lipca 1933, 
gdyż w przeciwnym razie uwzględnione 
zostaną o tyle. o ile widoczne będą z aktów 
egzekucyjnych. 2606/K

Stefan I.ubczak 
Komornik Sądu Grodzkiego

Dubiecko, dnia 30 czerwca. 1933.

Km. 599/33. Edykt licytacyjny, orąz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro- 
Jia zobowiązana Wojciech Franczak, ro l­
nik w Si cl iii cy. Na wniosek strony egze­
kwującej tsaika Goldschmida. iknoca w Dy­
nowie. odbędzie się dnia 4 sierpnia 1933 o 
godz. 11‘30 przed południem w lut, Sądzie, 
biuro komornika ara zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacyjnych przymusowa 
sprzedaż realności w  Sielrócy, składającej 
się z parceli budowlanej 123 i parcel gran­
iowych 67S/3. 668 , 670/1, 663/1, 651/3,
659/23, 659/8. 659/25, 659/13, 656 , 654/3,
659/10, 678/1, 663/3 i 662/7. Wartość szacun 
kowa wynosi . 2.655 zł. 22 gr Najniższa 
oferta poniżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 1.770 zl. 15 gr. W zywa się wszyst­
kich roszczących sobie jakiekolwiek prawa 
do powyższej realności, by zgłosiły je u 
Komornika najdalej do dnia 28 lipca 1933 
gayz w  przeciwnym razie uwiziględn/oae 
zostaną o tyle o ile widoczne będą z aktów 
egzekucyjnych. 2007/K

Stefan I.ubczak 
Komornik Sądu Grodzkiego

Dubiecko, dnia 30 czerwca 1933.

Km. 225/33. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. . Stro 
jia .zobowiązana Chąja Giromet, córka Je:i- 
ty właścicielka realności w  Krzywczy. Na 
wniosek strony egzekwującej Chaji Rams, 
córki Isaka. kupcowej w Krzywczy, jako 
cesjonarjuszki Natana Rapsa, odbędzie się 
d/nia 4 sierpnia J933 o godz. 9 orzed połu­
dniem w  tui. Sąazie biuro komornika na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cyjnych, przymusowa sprzedaż 3/60 czę­
ści realności składającej się z parceli bu­
dów, łaniej pb. !k. 54 obj. whl. zniszczonej 
ks. gr. gm. kat. Krzywcza, Na parceli pb. 
54 stoi dom murowany, gontem kryty, skią 
d.aiacy się z 5 ubikacji. Wartość szacunko­
wa wyinosi 356 zł. Najniższa oferta, ,poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi wynosi 178 zł. 
W zywa się wszystkich, roszczących sobie 
jakiekolwiek prawa do powyższej realno­
ści. by zgłosiły je u Komorirka najdalej do 
dnia 28 lipca 1933, gdyż w przeciwnym ra- 
r e  uwzględnione zastana o tyle, o ile wid,o 
czne będą z aktów egzekucyjnych. 2608/K 

Stefan Lubczak 
Komornik Sądu Grodzkiego.

Dubiecko, dnia 30 czerwca 1933.

I. Km. 676/33. Stirona zotiowiazaaa 1) 
Sender Oliatm Welyczker. 2) lzak Wełycz- 
ker, Stanisławów ul. b e delmajerówska 55. 
Edylkt licytacyjny oraz wezwanie do z-gł-o 
szenia wierzytelności. Na wniosek Firmy 
A. Fi. Ziptper we Lwowie strony egzekwu­
jącej, odbędzie rię dtria 2 sierpnia. 1933 ó 
godz. 11*30 .przed ęoł. w  tus. w biurze Nr. 
103, ,:ia zasadzie równocześnie zatwierdzo­
nych warunków licytacja następujących rc 
atności. ks. gr. Stanisławów, whJ. 11/32 
części 4726. Oznaczenie realności nbud. 
341/1, ptoua 341/9, pbud. 341/10 o łącznym 
obszarze około 110 m. kw. w/raz z zabudio- 
wamamt Cna parc. powyższych oraz m  
części sąsiednich pbud. 341/4 i  34ł/5). War 
tośc szacunkowa wraz z przyn aieżnośoarąi 
6.220 zt. Najniższa oferta 3.110 zł. Do real­
ności’ whb 4726 ks. gr. gm. kat. stan 1,sta­
wów należą następujące przynależności: 
dom murowany, piętrowy. kryty hlachą 
oszacowane w całości 15.900 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Szamocki Marceli, Komornik Sądu 
Grodzkiego, Rewiru IH.

Stanisławów, d. 12 czerwca 1933. 2609/K

XII. Km. 665, 666, 667, 669/33. Edykt licy­
tacyjny. Dnia 6 lipca 1933 o godzinie 9 
przed poł. we Lwowie ul. Badeuich I. 7 
sprzeda się przez publiczna licytację na­
stępujące przedmioty: różne meble, sprzę­
ty domowe. pościel, bielizna.. ubrania 
przednijpty srebrne. (Sprawą egzekucyjna 
Banku Związku Spółek zarobkowych w « 
Lwowie i Juljusza Aszkenazego i T om . 
contra: Markusowi Premtugerowi. Sprzedaż 
rozpocznie się w  pół godziny po czasie wy 
żej oznaczanym, W  międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wymienione na sprze­
daż. 2610/K

Leopold Krajewski. Komornik Sądu
Grodzkiego Miejskiego. Rewiru XII.

Lwów, dnia 21 czerwca 1933.

I. 974/33. Edykt licytacyjny- oraz -wezwa­
nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio­
sek Błażeja Lechowicza i innych w ierzy­
cieli jako strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 20 października 1933 o godz. 10 przed 
poł w biurze Nr. 3 Sadu Gvodzk»ego w 
Przeworsku na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja nalstąpujacych realno­
ści : Księga gruntowa Przeworsk Whl. 38ę

Oznaczenie realności: cala realność skła­
dająca się z  pgr. 504/37 obszaru 199D0. ha
którym zbudowany jest budynek drewnia­
ny mieszkalny więleszy i drugi bu d j^k  
ureiwniany mały, oraz rosnące 3 drzewa 
owocowe, oraz parkan. Wartość . szacun­
kowa 6.432 zl. Najniższa oferta 4.824 zl. 
Do realności whl. 389 ks. gr. Przeworsk 
natęża następujące przynależności: 2 bu­
dynki oszacowane na 3.800 zl, 3 drzewa 
owocowe oszacowane na 30 zl.. parkan 
oszacowany .pa 15 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego
Przeworsk, dnia 27 maja 1933 2611

Ktn. 751/33. Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek Akera Dresiera. kupca w Rozooie. od­
będzie się w Sadz.ie Grodzkim w Mikoia- 
jowje n/Dn. dnia 4 sierpnia 1933 godz, 10 
Muro Nr. 12 licytacyjna sprzedaż pbud. 193 
,i pgrt. 156/1, objętych nieistniejącym whl. 
487 gminy Czernica. Wartość szacunkowa 
wraz z przynaleznościami wynosi 1.500 zł. 
Najniższa oferta 7uu zł- poniżej której 
/s/przedaż nie nastąpi. W zywa się wszyst­
kich roszczących sobie jakiekolwiek prawa 
do powyższej realności, ażeby zgłosiły jc 
w uit. Sadzie majdała) do tmia 27 lipca 1933, 
gdyż w przeciwnym razie uwzględnione 
zostaną o tyle, o ile widoczne będa z akr 
egzekucyjnych.

Marian Sieminowski. komornik Sadu 
Grodzkiego 2612/K

Mikołajów, dnia 30 czerwca 1933.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 9/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 

stęjpowa.iiia ugodowego do majątku Marii 
Lichttager w- Tarnowie. Komisarz ugodo­
wy dr. Juliusz Merz, sędzia Sadu Okr. w 
Tarnawie. Zarządca ugodowy' Aleksander 
Sieiłkiewicz w Tarnowie. Audiencja do za­
warcia ugody w' wyimienionyin Sadzie bui- 
ro Nr. 94. dnia: 36 lipca 1938 o godz. 10 
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzy' 
telności do 22 lipca 1933. 360!

Sad Okresowy Wydział 1.
Tarnów, dnia 24 czerwca 1933.

Sa. 9/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku SauU 
Rollera, kupca w- Złoczow ie.. imewTnsanego 
w rejestrze handlowym. Komisarz ugodo­
wy- Jakób Dywer, sędzia okręgowy Zło­
ć/ów. Zarządca ugodowy dr. Mittelmau. 
adwokat Złoczów-. Au-djencia do -zawarcia 
ugody w wymienionym Sadzie biuro Nr. 
29. dnia 17 lipca ly33 o godzinie 10‘3(J 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 4 lipca 1933 2602

Sad Okręgowy Wydział 1
Złoczów, 13 cze-rwca 1933

Sa. 55/32. Zawarty dnia 2 lutego 1933 mi? 
dzy dłuż-i-iikioni Lndwdkiem Opperem i An­
ną Opper im. wlasnem i jako spólnikami 
Firmy Leon Opper w Złoczowie a ich wic 
rzycielami układ zatwierdza sie. 2603 

Sąd Okręgowy
Złoczów, 7 marca 1933.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO,
T. 77/3? Józef Kudła, urodzo«v w Pełki- 

i/iach dnią 38 grudnia 18y] syn Teodora i 
Marii, uczestnik wojny światowej zaginał 
f od roku 1914 nie daje o sobie żadnej w  a 
domości. Służył przy 34 pułku obrony kra­
jowej b. armii amstr. węg. W,zyiwa ie . b i­
do pól roku od ogłoszonia udzielono o za­
ginionym wiadomości Sądowi. 2397

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 7 lutego 1933.

Ul. T. (>4/29/8. Edykt. lzak Klafter. syn 
nieślubny Chaji Klafter i Herscha Klaftcra, 
urodzony 23 stycznia 1888 r. w Maclejo-we.i, 
pow. Nowy Sącz. zamieszkałej w  Jelnei, 
szeregowiec 9 kompanii pniowej 20 p. p. 
austr. zaginął jako uczeetnik wojny 15 ma­
ja 1915 r. w biłwiie pod, Jarosławiem. Wdra 
Zając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się a udsieletrte o nim 
wiadomości, Po upływie pół roku zostanie 
wydane nrzeczende rta ponowna Prośbę.

s ad Okręgowy, Wydział I. cywilny.
Nowy Sącz. dnia 19 maja 1930, 2435

l- 56/32 Edykt. Nazar Atamańczuk, syn 
Ireny urodzony 1868 roku z Szybalina pi­
sał ostatni raz przed 22 laty z Nowego 
Jorku, że jest ciężko chory. Wfcywa się o 
udzielenie wiadomości o nim do roku. 2600 

Sad Okręgowy
Brzeżany, 10 marca 1933.

ZAGUBIONE DOKUMENTY.____

ZOF.IA ŻUPNIK ÓWN A unieważnia zagi­
niony dowód osobisty, wydany przez 
Uniwersytet Jana Kazimcrza, 2612

S K Ł A D A J C IE  D A T K I

NA GIHNAZIUM POLSKIE w BYTOMIU
Odpowiedzialny redaktor: JaUan BeraadJuk- Z drukarni „Slow? Polskiego". Lwów uf, Zlmorowlcza 13.


